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dziemy gorących zwolenników ducha i kierun- 
ku klasycznego, na którym kształcił się i 
wyrabiał świat nowożytny, ulegający na polu 
umysłowej twórczości w chwilach najświetniej- 
szego rozwoju zawsze ożywczym tchnieniom 
humanizmu , wiejącego z wielkiego ogniska cy- 
wilzacyi starożytnej. 

Że reforma na polu wychowania publi- 
cznego jest obecnie kwestyą piekącą nietylko 
w Niemczech, ale w całej niemal Europie, 
to nie ulega wątpliwości. Wszędzie rządy i 
powołane do tego czynniki zastanawiają się 
nad nią wszechstronnie, wskazują wady i nie- 
dostatki, obmyślają środki naprawy i starają 
się przełamać trudności, jakie stoją W dro- 
dze wprowadzeniu tak pożądanej równowagi 
między nieodzownym humanistycznym i klasy- 
cznym skarbeem wiedzy, a wymaganiami 1 
potrzebami praktycznymi społeczeństwa, Mo- 
wa cesarza Wilhelma tej zawiłej sprawy nie 
rozwięzuje, chociaż zawiera wiele myśli, je- 
żeli nie zupełnie nowych, to jednak słusznych, 
wiele życzeń, lubo od dawna wyrażonych, ale 
niewątpliwie uzasadnionych, 4 nabierających 
tem więksżego znaczenia, że właśnie wycho- 
dzą one z ust cesarza. 

T to właśnie wystąpienie młodego monar- 
chy ma niewątpliwie w dzisiejszej erze sto- 
gunków niemieckich symptomatyczne znacze- 
nie. Wbrew tradycyom i dotychczasowym zwy- 
czajom Cesarz Z góry wyjawia swoje zdanie 
w kwesityach stojących na porządku dyskusji 
publicznej, 8 tem samem wprowadza nową 
w konstytucyjnem państwie praktykę, iż sło- 
wa, myśli i sądy Korony mogą się ewentual- 
nie spotkać Z krytyką, która też w wielu 
pismach niemieckich w dość swobodnej for- 
mie zaczyna się prowadzić. Z drugiej znowu 
strony zachodzić także może obawa, ażeby 
w samem zgromadzeniu doradczem , zostają- 
cem pod wpływem enuncjacji cesarskiej, swo- 
boda własnego zdania i przekonania nie była 
z góry stłumioną, bo w takim razie wszelkie 
doradcze konferencye nie miałyby Żadnego 
znaczenia, a właściwem ich zadaniem byłoby 
tylko szukanie środków i sposobów do urze- 
czywistnienia cesarskiego programu. 

Także i pod względem politycznym nie po- 
zostanie mowa cesarska bez pewnego wraże- 
nia nietylko w samych Niemczech, ale i za 
granicą. Oto cesarz bez ogródek szerzenie się 
socyalnej demokracji zestawił w związku 
z działaniem wychowania szkolnego. „Gdyby 
wychowanie spełniło swój obowiązek, to było- 
by z góry musiało podjąć walkę przeciw so- 
cyalnej demokracyi.* Te słowa padły z ust 
cesarza, który też pośrednio wyraził przeko- 
nanie, iż walka przeciw socyalnej demokracji 
będzie musiała być prowadzoną przez szkołę. 
Mieści się w tem przedewszystkiem smutne 
wyznanie, iż socyalizm w organizmie niemie- 
ckiego państwa zapuścił zbyt głębokie korze- 
nie, że środki władzy państwowej nie wy- 
starczają do ujęcia go w karby i że reformy 
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Pełną śmiałych porywów, młodzieńczej wer- 
wy i gorączkowego do reform „zapału, była 
mowa cesarza Wilhelma wypowiedziana w an- 
kiecie najwybitniejszych niemieckich powag 
pedagogicznych i naukowych. Swoje zamiary 
i zapatrywania zwykli monarchowie wypowia 
dać w ciasnem kole najbliższych doradców 
Korony, a ztąd do osobliwych zjawisk zali- 
czyć należy, że młody monarcha pruski z pe- 
wnem oryginalnem zacięciem i niewymuszoną 
swobodą całą dyskusyę nad kwestyą reformy 
szkół wyższych wyprzedził, wystąpił z całym 
zapasem dat statystycznych i rozwinął swój 
odrębny program, oparty po części na wla- 
snem doświadczeniu, jakie miał sposobność 
osobiście wynieść przed niewielu laty z ławy 
szkolnej. Przemawia też on Taz niejako w imie 
niu uczniów, zbyt obciążonych pracą szkolną 
i domową a domagających się wolnego ruchu 
dla umysłu i ciała, a równocześnie daje wy- 
raz trosce, życzeniom i nadziejom rodziców, 
pragnących zerwania ze starą rutyną pedagó- 
giczną i zainieyowania nowego systemu, od- 
powiadającego potrzebom i warunkom rozwo- 
ju dzisiejszego społeczeństwa. 

Śmiało rzec można, że od Fryderyka W. 
nie spotkał się słynny Schulmeister pruski 
z ostrzejszą, prawdziwie niszczącą i potępia- 
jaca krytyką od tej, jaką wypowiedział co- 
sarz Wilhelm na konferencji szkolnej. W ca- 
łej edukacji publicznej wykrył on złego du- 
cha, fałszywą tendencję, wprost szkodliwe 
kierunki. Szkoła niema względu na fizyczny 
rozwój i wzrost młodzieży, przeciąża ją pra- 
cami szkolnemi i lekcyami domoweml, po- 
święca za wiele czasu i trudu rzeczom zby- 
tecznym, nie przynoszącym pożytku potrze- 
bom życia, nie przyczyniającym Się do roz- 
woju sił umysłowych 1 kształcenia charakteru 
młodego pokolenia. Trzymać się ducha, a nie 
zużytych form, usunąć to wszystko, co nie- 
potrzebne, a podnieść to, co prawdziwie kształ- 
ci, wychowuje i dla życia i jego praktycznych 
zadań jest przydatne, — oto główna myśl 
mowy cesarskiej. Źąda ona odrzucenia niepo- 
trzebnego balastu, nieprzeciążania młodzieży, 
ale kształcenia jej prawdziwego, wyrabiania 
charakteru i wychowywania ludzi uzdolnio- 
nych do podjęcia w przyszłości pracy na po- 
żytek społeczeństwa i narodu. 

„Nie Greków i Rzymian, ale narodowych 
młodych Niemców mamy wychowywać* — 
rzekł cesarz, a słowa te zwrącając SIę po- 
średnio przeciw pedantycznej rutynie klasy- 
cznego studyum, miały zaznaczyć potrzebę 
oparcia nauki i wychowania na gruncie czy- 
sto narodowym. W ten sposób poruszoną także 
została ta dotąd nierozstrzygnięta walka mię- 
dzy humanizmem i realizmem, a jakiekol- 
wiek fazy ona w przyszłości przebywać bę- 
dzie, jakimkolwiek przeobrażeniom ulegną 
metody wychowania szkolnego, zawsze świat l e m 
cywilizowany nie zechce lekko wytrącić ze |socyalne, niedawno tak ostentacyjnie zaini- 
szkoły tych 1dealnych kierunków i pierwiast-|cyowane właśnie przez samego cesarza, nie 
ków, jakie bezsprzecznie tkwią w wiekopo- zdołają zaradzić złemu i naprawić stosunków 
mnych dziełach starych klasyków. Dziś jesz- |społecznych. Naprawa ta ma więc nastąpić 
cze nietylko w gronie fachowych filologów, |za pomocą szkoły. I to jest właśnie główny 
ale w szerokich kołach społeczeństwa znaj- |punkt sporny. Zadaniem szkoły jest niewąt- 


sku, a pod cienkim, cieonym wąsikiem zarumie- 


„4 niły się pięknie wykrojone usta; cała postać, wy- 
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tak, że odrazu można w nim było poznać koza- 
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pliwie wpajać w młodzież zasady zdrowe, a 
usuwać od niej prądy szkodliwe, ale od o- 
twartej walki z różnorodnemi kierunkami 50- 
cyalnemi musi się szkoła trzymać zdala, bo 
w przeciwnym razie mogłaby osłabić swój 
wpływ i znaczenie i doprowadzić do rezulta- 


le średniej dadzą się zapewne narzucić pe- 


zofowanie, polemizowanie i krytykowanie prą- 
dów odzywających się w społeczeństwie, nie 


jednostronnem wysuwaniem na pierwszy plan 


tów, celowi wprost przeciwnych. Chłopeu w szko- 


wne teorye socyalne, których doniosłości 
on nie rozumie, ale taki pewnego rodzaju 
moralny przymus odbije się później w umy- 
śle rozbudzonego młodzieńca, który właśnie 
na przekór skwapliwie stać się może wy- 
znawcą tych zasad, które z katedry gimna- 
zyalnej zwalczał jego nauczyciel. Zbytme filo- 


należy do średniej szkoły, która wojującego 
i zaczepnego charaktera mieć nie może. Mnie- 
mamy, że tylko wychowanie moralne, oparte 
na nauce religii, o której monarcha nie wspo- 
mniał, oraz na dobrym wpływie domu rodzi- 
cielskiego, zdoła najpewniej zasłonić młodzież 
przed skrajnemi dążeniami i szkodliwemi teo- 
ryami. 

Wogóle starych zasad pedagogicznych, co 
przetrwały wieki, jednym zamachem nie da 
się obalić, jak nie da się rozwiązać wielkich 
problematów edukacyi publicznej choćby naj- 
śmielszą krytyką istniejących stosunków i 


potrzeb życia codziennego. Wychowanie do- 
brych żołnierzy i dobrych urzędników nie mo- 
że być przecież nigdy wyłącznym ideałem 
szkoły. Poburzyć istniejące systematy, to ła- 
two, ale wytworzyć nowe — to rzecz trudna, 
a w każdym razie nie na prędce dająca się 
uskutecznić. Tylko powolnie, rozważnie, przez 
dokładne zbadanie żywotnego tętna rozwoju 
narodu i bliższe poznanie jego niedomagań 
społecznych, dadzą się przeprowadzić reformy 
zdrowe i rozumne, a wszelkie gwałtowne w tej 
mierze skoki, wytrącające społeczeństwo z to- 
rów dotychczasowych bez wypróbowania dróg 
nowych, są hazardowne i niebezpieczne. 


Ksiądz ruski o kwestyi ruskiej. 


Wobec powszechnej uwagi, zwróconej na kwe- 
styę ruską od czasu dyskusyi budżetowej w Sej- 
mie, niepodobna pominzć poważnego głosu ka- 
płana ruskiego w tej kwestyi, który znalazł swój 
wyraz na szpaltach Przeglądu Powszechnego. Ar- 
tykuł X. Eug. Hornickiego „Stronnictwo ru- 
skie w Galicyi a ruskie duchowieństwo,“ poprze- 
dzający najnowszą fazę kwestyi ruskiej, uwydat 
aioną pod koniec ostatniej sesyi sejmowej wystą- 
pieniem posła Romańczuka i towarzyszy, zwróciłby 
i bez tego zbiegu okoliczności na siebie uwagę 
inteligentnego ogóła polskiego, jako objaw zdro- 
wy, dodatni, zaznaczający początek otrzeź wienia 
politycznego i chęci otrząśnięcia się z dotychcza- 
sowej apatyi ludzi dobrej wcli i szlachetniejszego 
sposobu myślenia. Wystąpienie X. Eug. Horni- 
ekiego w czasopiśmie katolickiem i polskiem, 
w artykule napisanym czystą pclszczyzną, nie- 
kryjące się pid żadnym pseudonimem, nietylko 
jest pięknym i godnym naśladowania wyrazem 
odwagi cywilnej, lecz przez samą współczesność 
z akcyą posłów ruskich stronnictwa narodowego 
w Sejmie staje się sympatycznem, niosącem za: 
powiedź ważnych zmian w ugrupowaniu się stron- 


szego uwydatnienia się ruchu narodowego Rusinów 


się wyłącznie z księży, a pod przewodem metro- 


litości kierownictwa, Rusini osiągali niekiedy zna- 
czne korzyści, jak np. przy wyborach do pierwszej 


głównie na rząd, a tenże przestał ich popierać i 


inklinacyi ku Moskwie i schyzmie, zaczęli istotnie 
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nictw ruskich i ich dotychczasowej taktyki poli- 
tycznej. 


X. Eng. Hornicki daję w swym artykule ogóly 


obraz rozwoju kwestyi ruskiej w Galicyi; sięga 
jej początków, uwydatnia wszelkie fazy w dal 
szym jej rozwoju na polu narodowo-politycznem 
i naukowo-literackiem, przechodzi z kolei wszyst- 
kie stronnictwa i frakcye ruskie, wylicza ich za- 
soby duchowe i materyalne, w końcu, w konklu 
zyi, wykazuje potrzebę organizacyi nowego stron- 
nietwa rusko-katolickiego. Ramy naszego pisma 
nie pozwalają nam iść w ślady autora, obejmują- 
cego blisko półwiekowy okres życia narodu ru- 
skiego: ciekawych — a takich, jak mniemamy, 
powinno być bardzo wielu — odsyłamy do dwóch 
ostatnich zeszytów Przeglądu Powszechnego. Dla 


dziennika politycznego najważniejszą częścią w pra- 
cy autora ruskiego jest charakterystyka nietylko 
głównych obozów ruskich, lecz i wszystkich od- 
cieni stronnictw, z którą właśnie pragniemy za- 
poznać czytelników Czasu. 

Zdaniem X. Hornickiego, w chwili wyraźniej- 


w r. 1848 — początek jego sięga rządów Józefa 
II — istniał jeden tylko obóz ruski, rekrutujący 


polity lwowskiego. Dzięki tej zgodności i jedno- 


kadencyi sejmowej, przeprowadziwszy wszystkich 
swych kandydatów. Życie narodowe ruskie miało 
być wówczas pełniejszem, obejmować kraj cały, 
podczas gdy obecnie ogranicza się li tylko na sa- 
mym Lwowie, na redakcyach dzienników i me 
nerach stronnietwa politycznego. Jedność ta nie 
zdołała jednak długo się utrzymać: rząd austrya 
cki, opierający się na Rusinach w czasach abso- 
lutyzmu, od chwili zaprowadzenia ery konstytu- 
cyjnej zaczął liczyć się więcej — za wpływem 
hr. Gołuchowskiego, jak mniema autor — z ru 
chliwszą i zręczniejszą w polityce większością 
polską. Przywódcy ruchu narodowego ruskiego 
zaczęli zwolna doznawać rozczarowania — liczyli 


o zdobyczach ogólno narodowych myśleć już było 
niepodobne. Tymczasem zaczęły na młodsze po- 
zolenia Rusinów działać wpływy postronne: rozbu 
dzone aspiracye ukraińskie za kordonem, mające 
swój wyraz w miesięczniku Osnowie, prasa libe- 
ralno-żydowska w Wiedniu, idee demokracyi pol- 
skiej we Lwowie, a w końcu radykalizm i nawet 
nibilizm petersburski drogą przez Kijów i Genewę 
naimaan): i 

szystkie te czynniki, działające kolejno, 
bądź Cioh doły rozczynem =p młodocia- 
nego społeczęństwa ruskiego i sprowadziły roz- 
strój w obozie narodowym. 

Od roku 1861 istnieją już. dwa stronnictwa: 
„starych“ czyli „twardych“ Rusinów i „młodych“ 
czyli „miękkich.* Starzy, zawiedzeni w swych 
nadziejach na Austryi, obrabiani przez agentów 
rosyjskich (Kokoszkin, Lebedinców, Krzyżanow 
ski)), rozgoryczeni ku Polakom za ciągły zarzut 


coraz chętniej nadstawiać ucha podszeptom pro 
pagandy moskalofilskiej, prowadzonej w kraju 
przez Jakuba Hołowackiego i Szechiewicza, a po- 
tem, po wypadkach roku 1866, przez Iwana Nau- 
mowieza, Płoszczańskiego i innych, eo się nastę- 
pnie uwydatniło w procesie Olgi Hrabar i towa- 
rzyszy. Jakkolwiek autor nie przeczy, iż oprócz 
„rublowieczów* i „jurgieltników* rosyjskich są 
w stronnictwie „starem* czy też „twardem* zwo- 
lennicy i Moskwy i schyzmy, z przekonania to je- 
dnak twierdzi, że ogół duchowieństwa i narodu ru- 
skiego sympatyj tych dotąd nie podziela. 
Znaczna ilość księży ruskich prenumeruje i czy- 
ta dzienniki tego stronnictwa, a ipstytucye moska 
lofilskie wspiera materyalnie, lecz czyni to po części 
z apatyi i biernoty, które opanowały ogół dachowień- 
stwa od czasu usunięcia się z pod kierownictwa 
metropolitów, po części z pobudek patryotycznych 
i niechęci do liberalizmu i bezwyznaniowości par- 
tyi narodowej. Lud zaś ruski o swych stronni- 
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ciałości łacińskich, częstokroć niezgodnych z jego 
duchem. Pomimo zapedów niektórych „gorliwych 
reformatorów", ogół duchowieństwa pragnął tylko i 
ujednostajnienia obrządku, uniformitatem rituum, 
co pakazywał jeszcze synod zamojski. Tutaj autor | 
— zdsniem naszem — zbyt lekceważy ujemne s 
strony tego ruchu. Gdy się o nim mówi, nie na- = 
leży nigdy zapominać, że niemało on się przy- 
czynił do podkopania unii kościelnej w dyecezyi 
chełmskiej, a osłabienia uczuć katolickich u du- £: 
chowieństwa ruskiego w Galicyi. Z liczby 204 | 
ks'ęży, którzy się podrisali w roku 1875 na ak- 
cie apostazyi za kordonem, więcej niż połowa po- 
chodziła z Galicyi. Zarzut moskalofilstwa opiera 
się głównie na języku. Zdaniem autora, pisownia 
et"mologiczna jest odpowiedniejszą duchowi i tra- 
dycyom języka ruskiego. Z niechęci ku wulgary- 
zmom niektórzy pisarze ruscy zsczęli wprowadzać 
do swych pism wyrazy i zwroty rosyjskie. Ale 


rosyjskim „leży tylko w wymowie* (str. 170). 
Zresztą najzagorzalsi moskal: file języka rosyjskie- 
go dobrze nie znają, wymawiają z ruska, a w sto- 
sunkach codziennych używają języka ludowego. 


tury chyba „platonicznej.* Nie przeszkadzają one 
bynajmniej „wysługiwać się“ centralistom wiedeń- 
skim, naginać się ku schyzmie — głosować z li: 
berałami w kwestyach wyznaniowych (u. p. w r. 


politycznych, pomimo znacznych zasobów. Stronni- 
ctwo to posiada 8 instytneyj i towarzystw wyłą- 


i czasopism posiada 9. Jaki wpływ wywiera pro- 


: X Horniekim, ż3 tak wielu niewątpliwych ka- 
tolików wśród duchowieństwa ruskiego, mogących 
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ctwach i ich hasłach nawet niema wyobrażenia. | 
Podejrzywano ogół duchowieństwa o inklinacye z 
ku scbyzmie z powodu dążeń t. zw. „obriadow- 


ew“ do oczyszczania swego obrządku od nale- 


literacki język rosyjski urabiał się na wzorach 
ruskich z w. XVII a w końem — wyznaje autor 
— istotna różnica pomiędzy językiem ruskim a 


Sympatye tego stronnictwa ku Moskwie sę na- 


1874). Przedewszystkiem brak mu konsekwencyi 
w postępowaniu. Ztąd bezowoeność jego zabiegów 


cznie pod swem sterownictwem, a w pięciu innych i 
dzieli władzę wespół z narodowcami. Dzienników 


paganda tego stronnictwa na lud, skonstatować 
się nie da; towarzystwo „imienia Kaczkowskiego“ 
rozrzuciło już około pół miliona książeczek po- 
między ludem. Wydawnictwa z teudencyą 8zcz6- 
rze katolicką i szczerze ruską konkurować z nie- 
mi nie mega. Ubolewać więc przychodzi wespół 


utworzyć osobny odłam , popierało tendencye tego 
stronnictwa, wskutek żle zrozumianego konserwa- 
tyzmu i szowinizmu narodowego. 

Mniej zasobnem jest stronnictwo narodowe: po- 
siada instytucyj i towarzystw na Rusi Czerwonej 
5, poza jej granicami 3, a dzienvików i czasopism 
9. I tutaj głównym, wspierającym czynnikiem jest 
kler, podtrzymujący jednak cele wcale nieklery- 
kalne — również z pobudek narodowych i z apa- 
tyi. Wszelkie odcienia liberalizmu znajdują grunt 
w tym obozie: od bardzo umiarkowanego do mrzo- 
nek socyalistycznych (Narod). Pod względem re- 
ligiinym ta sama rozmaitość: cd wierności wierze 
przodków (u niektórych księży narodowców) do 
tchnąceaj racyonalizm*m Sztundy (Batkiwszczyna), 
do darwinizmu i ateizmu (Narod) Niękonsekwea- 
cya w postępowaniu politycznem stauowi także 
cechę i narodowców: łączą się niekiedy ze stron- 
nietwem feodalno-klerykalnem w Austryii wygadują 
na liberałów, a wypierają sie, jak zły dach wody 
święconej, klerykalizmu i feodalizmu. W nienawiści 
ku Polakom idą o lepsze z moskalofi'ami (pogrzeb 
Mickiewicza). W literaturze tej frakcyi pod wzglę- 
dem pisowni i języka — istny chaos. 

Z powyższego przedstawienia rzeczy wynika 
u autora konieczneść wytworzenia stronnictwa ru- 
ako-katolickiego. Dotąd szły usiłowania, podejmo- 
wane w tym kiernnku, dosyć oporn'e, pomimo po- 
parcia takich wybitnych osobistości, jak X. Metro- 
polita i Dr Pełesz, biskup stanisławowski. Stron- 
nictwo to nie posiada żadnej organizacyi, sni ża- 
dnych prawie towarzystw lub instytucyj. Organa 
jego, jak Ruskij Sion, Mir i t. d. upadały kolej- 
no, a obecnie, oprócz organów dyecezyalnych, 
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sobność się nadarzała, zawiązywać z nim rozmowę; 
on także zdawał się szukać już spotkania ze mną, 
a rozmawialiśmy ząwsze po małorusku. 

W pewien pochmurny dzień listopadowy, po 
obiedzie, siedzieliśmy we dwu tylko przy płoną- 
cym kominie; pani Malwina zakatarzywszy się na- 
leżycie, nie wychodziła dziś z sypialaego pokoju; 
Bolesław w kancelaryi „ubijał* jakiś tajemniczy 
intę:es z żydami. Rozmawialiśmy dość poufale, bo 
Kwitka cswoił się już z różnicą naszego położe- 
nia towarzyskiego, która go tak raziła zrazu. 

Po kwadransie obojętnej rozmowy, Semen nagle 
powstał, twąrz mu spłonęła żywym ramieńcem, 
chciał widocznie coś powiedzieć, ale jąkał się, od- 
wagi mu brakowało. 

— Ja... ja mam... — chg fa zakłopotany. 

— (zem mogę pana służyć? — podchwyciłem 
zachęcającym głosem — mów pan otwarcie, co 
będę mógł, to zrobię. 

— Ja mam wielką prośbę de pana — wykrztu 
sił nareszcie — nió wiem tylko, czy pan?.. do- 
prawdy nię mam odwagi... 

— Mówże pan śmiało! 

— Ja pragnę nauczyć się po polsku czytać 
przynajmniej i chciałbym pana prosić o pomoc. 

— Ależ z największą ochotą, miło mi będzie 
us'użyć panu — odpowiedziałem pospiesznie z nie- 
tajonem zadowoleniem. 

— Nigdy nie byłbym się odważył utrudzać pana 
taką prośbą — mówił już teraz płynnie, patrząc 
mi śmiało w oczy — gdyby nie to, że słyszałem, 
iż pan ma wiele polskich książek u siebie, tu zaś 
mogę znaleźć tylko francuskie i angielskie romansa, 
zresztą zdawało mi się, że nie zrobię panu tą 
prośbą wielkiej przykrości. 

Nietylko nie zrobił mi przykrości, ale przęci- 
wnie nadzwyczajnie przyjemnym mi był ten do- 
wód zaufania, jakie pot.ańłem w nim wzbudzić. 


Ośmieliłem go i zachęciłem, ułożyliśmy się w ten 
sposób, że co niedzielę i święto będzie na całe 
poobiedzie przychodził do mnie na naukę pol 
skiego języka. 

Ciągnęła się ta słotna jesień długich kilka ty- 
godni, podczas których znalazłem zajęcie i wielką 
rozrywkę w uczeniu młodego Rusina naszego oj 
czystego języka. Wdzięczna to była praca, uczeń 
mój był bystry i pojętny, zdawało się, że zgady- 
wał naprzód to, co mu miałem powiedzieć. Po 
miesiącu nauki czytał wybornie, mówił niezbyt 
płynnie, ale zupełnie poprawnie i zaczynał pisać 
wcale nieźle. x 

Zajęcie przy uczeniu Kwitki, zainteresowanie 
wzbudzone jego niezwykłemi postępami, tak absor- 
bowały moją uwagę, że o pani Malwinie coraz 
mniej myślałem. 

Zrazu nie zwróciłem na to uwagi, ale zauwa- 
żywszy, zdziwiłem się tem bardzo, że i ona do- 
skonale umiała obchodzić się teraz bez mego to 
warzystwa, z każdym dniem mniej ze mną roz- 
mawiała, a o poufnych pogadankach, o zwierze- 
niach „tajemnic duszy“ mowy już nawet nie było. 

— Przyszła kobieta do rozumu — myślałem 
z pewnym odcieniem goryczy — ona może ma 
tyle taktu, że przy obcym człowieku nie chce się 
kompromitować. 

Wskutek ostudzenia przyjaźni, bo przyjaźnią 
tylko był zawsze nasz stosunek, stawałem się co- 
raz rzadszym gościem w Malince. Za to Kwitka 
nigdy nie opuścił lekcyi i w każdą niedzielę i 
święto najregularniej, choćby w najohydniejszą 
słotę lub nawet zamieć śnieżną, o drugiej po po- 


ładniu zjawiał się do nauki. Dałem mu klucz od|. 


szaf z książkami i pozwoliłem brać te książki, 
które mu się wydawały stosownemi, mimo tego 
radził się mnie zawsze, ażeby — jak powiadał — 


nie brać plewy za ziarno i nie obciążać pamięci 
niepotrzebnym balastem. 

Zbliżały się już święta Bożego Narodzenia. 

Do Malinki nie mię już nie ciągnęło, a miałem 
bardzo serdeczne zaproszenie do bliskich krewnych 
w Galieyi; koniecznie wypadało pojechać, zresztą 
pragnąłem tego. AH 

Powiedziałem o tem Kwitee; on usłyszawszy to, 
zamyślił się głęboko i do końca dnia był ciągle 
zadumany. 

Nazajutrz wbrew zwyczajowi przyszedł w po- 
wszedni dzień. Zaczął od zwykłych u niego prze- 
prosin i dopiero ośmielony, znowu wyspowi 
mi się ze swych pragnień. 

— Panie! — mówił — mam po świecie przy- 
jaciół, kolegów, braci prawie, którzy przed tiurmą, 
a nawet niektórzy z tiurmy już uciekli za granicę 
i rozsypali się po całej Słowiańszczyznie. Niektó- 
rzy z mich są i w Galicyi, nie mógłem do nich 
pisywać jawnie przez pocztę, boby mię znowu 
wzięli. Teraz mam prośbę do pana — tu wycią- 
guął z kieszeni plik listów — niech pan raczy 
listy te zsraz za granicą wrzucić do skrzynki 
pocztowej, oni prześlą odpowiedzi pod pańskim 
adresem w Galicyi, który im wskazałem, a pan... 
listy te może mi przywiezie. 

W głosie jego drżącym, w oczach rozmodlonych, 
w całej postaci drgała prośba tak szczera, że po- 
mimo, iż wiedziałem, na jaką się mogę narazić 
awanturę, mimo to przyrzekłem zadość uczynić 
jego żądaniu. 

Nazajutrz wyjechał em, ale czułem, że w Malince 
zostawiłem człowieka, który w danym razie byłby 
życie ważył za mnie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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istnieje jeden jedyny dwutygodnik katolicki dla lu- 
du Posłannyk. Przyczyną tego dziwnego objawu 
— według 4 Horniekiego — jest nievfność kleru 
raskiego do rządu i Polaków. W stronnikach i wy- 
znawcach tego kierunku widziano zawsze słaźal 
ców rządu i większości polskiej. Autor nie traci 
jednak nadziei, że stronnictwo takie da się zor- 
ganizować, ale nie na razie i nie w tej chwili. 
Gorliwi katolicy, ale zarazem i szczerzy Rusini, 
winni najpierw wziąść jak najczynniejszy udział 
w akcyi tych obozów, do których należą, i starać 
się przyjść w nich do władzy i znaczenia, przez 
co zbliżą je ku sobie wzajemnie i doprowadzą do 
pojednania. W zjednoczonym obozie ruskim stero 
wnietwo powinien objąć, jak niegdyś, X. Metropo 
lita. W kwestyi językowej pójść wypadnie drogą 
pośrednią — media via tutissima. Szanując tra 
dycye językowe, należy być sprawiedliwym i dla 
języka ludowego. Tylko stronnictwo rusko-kato. 
lickie pragnie szczerze zgody z Polakami (str. 401) 
Usiłowania wszystkich ludzi dobrej woli skiero- 
wać głównie potrzeba kn poprawieniu bytu mate- 
ryalnego przez podniesienie rolnietwa, tworzenie 
kółek rolniczych, kas pożyczkowych, dostarczają 
cych taniego kredytu, wykorzenienie pijaństwa, u- 
moralnienie ludności wiejskiej i t. d. 

Uczucie pojednawcze ożywia wszędzie autora 
względem Polaków, chociaż zwraca uwagę także na 
pewne błędy ze strony naszej w stosunku do Rusinów. 
Polakom wschodnio galicyjskim zarzusa lekcewa- 
żenie języka i obrządku ruskiego, a także „nie- 
słuszne, draźniące Rusinów, insynuacye w dzie- 
dzinie kościelnej i narodowej.* Ogółowi zaś pol- 
skiemu — niewyzyskanie takich chwil pomyśl- 
nych do przeprowadzenia zgcdy, jak wyłonienie 
się stronnictwa ukrainofilskiego na początku sió- 
dmego dziesięciolecia, a przyjęcie dosyć zimne rę- 
ki do zgody, podanej w końcu tego dziesięciole- 
cia przez ś. p. wice marszałka Ławrowskiego ; na- 
reszcie zarzuca nam nieufaość ku Rusinom i brak 
poparcia dla najsłuszniejszych niekiedy prstula- 
tów ruskich. Pierwszym warunkiem do zgody by- 
łoby — zdaniem X. Hornickiego — upowszechnie- 
nie wśród Polaków zrajomcści języka ruskiego. 
Należałoby język ruski uczynić obowiązkowym 
przedmiotem we wszystkich gimnazyach w Galicyi 
wschodniej, a przy egzaminach państwowych żą- 
dać znajomości języka ruskiego od tych wszyst. 
kich, co zamierzają służyć we wschodniej części 
kraju. Jestto sprawa o wiele ważniejsza — mnie- 
sak i — od zakładania osobnych gimnazyów 


| 
Przegląd polityczny. 


wod ra a ao AWEEKAKANE PCE ZE PE SE DTNA ATIE "PE POPP RTO 1 


— 


ae 


paka 


Ogłoszona wczoraj odezwa do „Rusinów ziemi 
halickiej,* podpisana przez X. Metropoiitę i bi- 
skupów ruskich, oraz przez przywódców narodo- 
wego stronnictwa ruskiego, ma do pewnego sto- 
pnia charakter dokumentu politycznego, na który 
w dalszych fazach kwestyi ruskiej niejednokrotnie 
wypadnie się powoływać. Program sam zgodny 
jest zupełnie z zasadniczemi myślami, rozwinięte- 
mi w mowie posła Romańczuka, ale znaczenie 
jego podnosi się właśnie przez to, że episkopat 
i poraa ruscy zwracają się teraz wprost do 
narodu ruskiego i wzywają go, aby także stanął 
do dzieła i skupił się pod narodowym sztandarem. 

O akeyi ugodowej ruskiej opozycyjne dzienniki 
wiedeńskie dotąd zachowały przeważnie milczen:'e, 
bo rzecz naturalna, że dla nich najdogodniejszem 
było podtrzymywanie i wyzyskiwanie waśni na- 
rodowościowej w kraju naszym. Pomijały też one 
teraz rzeczy zasadnicze w tej całej akcyi, a na 
tomiast ograniczyły się do podawania rozmaitych 
plotek tendencyjnych, jakie się pojawiały. Zazna- 
czyć też należy, iż dopiero pierwszy Fremdenblatt 
wystąpił wczoraj z artykułem wstępnym o obec 
nym zwrocie w kwestyi ruskiej, a całą rzecz 
przedstawił przedmiotowo i w duchu dla samej 
sprawy przychylnym. 

tanawiając się nad znaczeniem ostatnich 
rozpraw w Sejmie galicyjskim, konstatuje Frem- 
denblatt z zadowoleniem, iż dają one rękojmię 
trwałego porozumienia pomiędzy Polakami i Ru- 
sinami. Hr. Badeni — według tego dziennika — 
od chwili zajęcia posady namiestnika zwracał 
szczególniejszą uwagę na sprawy ruskie i chociaż 
zapatrywania w tym przećmiocie były różne, to 
jednak nie zbywało na us'łowaniach utorowania 
Rusinom drogi do pojednania przez odpowiednie 
koncesye w granicach ustaw obowiązujących, nie 
naruszając ani jedności politycznej kraju, ani ia- 
teresów państwowych. Fremdenblatt twierdzi, iż 
ostatniemi czasy zrobiono bardzo wiele, aby po- 
godzić Rusinów z istniejącami stosunkami. Rusini 
posiadają 1900 szkół z językiem wykładowym 
ruskim wobec 1600 z językiem wykładowym pol- 
skim; gimnazyum ruskie we Lwowie i paralelki 
ruskie w Przemyśla; na podania ruskie otrzymują 
wszędzie rezolucye w tymże języku, a wykłady 
ruskie na uniwersytecie lwowskim zaprowadzono 
jeszcze przed polskimi; wnioski zaś rządowe 
przedkładają się Sejmowi w obu językach. Jeżeli 
zatem do porozumienia pomiędzy obu narodami 
przyjść nie mogło, to przyczyna nie tkwiła by- 
najmniej w niesprawieńliwem wykonywaniu praw 
obowiązujących, — lecz raczej w niejasności 
wzajemnych stosunków politycznych i pod 
staw, — na których one winoy się opierać. 
Skoro jednak z obu stron istniało pragnienie po- 
rozumienia, przeto potrzeba było tylko jakiejś o- 
koliczności, aby ono na jaw wyszło. Stało się to 
właśnie podczas ostatniej sesyi Sejmu galicyjskie: 
go. Poseł Romańczuk rozwinął program, w któ- 
rym główny nacisk położono na potrzebę utrzy- 
mania języka małornskiego i odrębności narodo 
wej wobec usiłowań panslawistycznych. Ponie- 
waż program ten przyjęto chętnie ze strony pol- 
skiej, przeto i p. Namiestnik chwilę tę uważał za 
stosowną do zapewnienia o życzliwości rządu dla 
żądań Rusinów. „W chwili — czytamy dalej — 

y Rusini jawnie się przyznają do swego naro- 

owego programu, gdy przez pielęgnowanie języ- 
ka małoruskiego i właściwości narodowych zdo- 
bywają samowiedzę narodową i wewnętrzną pod- 
stawę działania , stają się i dla sejmowej większo- 
ści polskiej pożądanym sojusznikiem w pracy około 

bra kraju, około wzmocnienia pokoju w kraju 
i spotęgowania korzyści zeń płynących. O ile wsku- 
tek tego w ważnym kraju monarchii daną będzie 
jednemu ze szczepów sposobność do współudziału 
w życiu politycznem, w stosunku odpowiednim 
jego właściwościom narodowym, a tem samem 
odjętą mu będzie chęć do agitacyj, o tyle zwrot 
ten w stosunkach galicyjskich znajdzie należyte 
zrozumienie | poza granicami tego kraju koron- 
nego. O ile zbliżenie się obu narodów na podsta- 
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Mowa posła Leona Chrzanowskiego, 
wśród rozpraw ogólnych nad budżetem krajowym 


na rok 1891 na posiedzeniu sejmowem dnia 25 
listopada 1890 r. 


(Według stenogramu). 


wie krajowych i państwowych interesów "SE REENA znacznie mniejszy niż dlugi (odejde cele produkcyjne. A tę waszą złudną nadzieję, | przeznaczonym jest, jak wiadomo, na cele oświaty 
wzmacniać s'ę i rozwijać, w miarę tego będą za-|zacyjne galicyjskie. Z tego powodu skarb pań-|to wasze mylne obrachowanie  przedstawiliście | ludowej. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej|tnych, ani pożyczek bezprocentowych fanduszowi | czasem w rzeczywistości konwersya reszty długów |na cześć pani Heleny Modrzejewskiej we środę dnia 
zajmowano się przeważnie sprawdzeniem wyho-| krakowskiemu. Zasiłki i pożyczki corocznie w kwo-| indemnizacyjnych, spłacenie dzisiaj tej raty długów | 17 grudnia wieczorek. Panowie w ubiorze balowyw. 
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dowskiego, hr. Kottulińsky'ego i Zaremby. Dap.|od 1858 r., dawane były wyłącznie fanduszom|ki krajowej, naruszając po pierwsze zasady słuszności |do 16 b. m. codzień od godz. 12—1 w Kole. 
Ozarkiewiez twierdził wprawdzie ogólnikowo, iż|indemnizacyjnym wschodn'ej i zachodniej części | i sprawiedliwości, jak towykazałem, po drugie wywo-| — Raut na dochód Czytelni polskiej katolickiej 
nadużycia i nieprawidłowości”, ale widocznie sam j galicyjskim wypłaca skarb państwa, na mocy|po trzecie przerzucając cały ciężar reszty dłu-|dzinie 7 wieczór w sali hotelu Saskiego. Łaskawy 
w nie nie bardzo wierzył, skoro nie postawił wnio-|ugody, corocznie po 2,100.000 złr., jako bezzwro-|gów indemnizacyjnych, — wynoszący jeszcze | współudział raczyły przyjąć panie: Modrzejewska- 
yi, gody, 
kusyę wywołało sprawdzenie wyboru dep. S1puka|centową. A chociaż Krakowskie samo bez pomocy | va kredycie państwa, — wyłącznie na kredyt|nowa, Fiszerowa, Hallerowa, hr. Geldern, Jasińska, 
z Zadaru. Posłowie z lewicy z Scharschmidtem |skarbu państwa spłacało i spłaca swój dług inde-|kraju i powodując wszystkie ztąd płynące a szko- |Jatubowska, Johnowa, Korczyńska, jenerałowa Krieg - 
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tego wyboru. W głosowaniu jedńak został ten wy | wano i rozpisują w Krakowskiem corocznie do-|niłem, — nie przyniesie wcale spodzie- tyńskich Mazarakowa, Marsowa, Pawlikowska, Po- 
bór uznanym za wsźny 122 przeciw 103 głosom.|datek irdemnizacyjny znacznie mniejszy niżjwanych milionów na cele rodukcyjne, jeżeli |nińska, Pochwalska, hr. Potocka, Stachiewiczowa, Šli- 
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wender ministra spraw w<wrętrznych i handluļkowskie potrafiło dłag swój indemnizacyjny umo-|reg lat. ska, Zdanowska. Nie można wątpić, że raut będzie 
w sprawie sprzedaży kopalni węgla w Ostrawiejrzyć do tego stopnia, spłatając często większą] Komisya budżetowa w obrachunkach, przedłożo- | miał świetne powodzenie. 
siedzenie odbędzie się jutro. wania i umorzenia obligacyj, że jeżeli w Krakow-|tak w razie konwersyi, jak i bez konwersyi dła-|walne zebranie członków założycieli krakowskiego 
Zdaje się, że ponawiające się znów od kilku|skiem pobierany będzie dodatek indęmnizacyjny | gów indemnizacyjnych, jednakowe roczne dochody | Towarzystwa wyścigowego odbędzie się w niedziel 
ę ące Bię p y Q 
ministra Gosslera nie są zupełnie bezpod-|ko jeszcze przez lat cztery, a w ostatnim rokn Į nosząc w całym tym okresie wydatki krajowe |wzajemnych ubezpieczeń. Na porządku dziennym, po 
stawnemi. Dziś wymieniają nawet prawdopodobna- | 1895 po 5 centów, to jaż z początkiem rokujeorocznie wyżej o 150,000 złr. — okazuje się sprawozdaniu komitetu wykonawczego x robót około 
y 3 p p p yżej 
cesarza, tajny radca Hinzpeter. W kołach parla |indemnizacyjny. Czyż byłoby sprawiedliwem |dlugów indemnizacyjnych cały dług krajowy |ułożenie programu pierwszych wyścigów, które się 
mentarnych berl ńskich mówią też już o przyszłem |ażeby wobec takiego stanu rzeczy — przez kou |w r. 1905 byłby większy przeszło o 7 milionów |odbędą dnia 21 i 23 czerwca roku przyszłego, oraz 
zachodnich, gdzie posiada dobra. Wieść, jakoby [trzech długów indemnizacyjnych jedną wielką po-|o kilkaset tysięcy, niż w razie, jeżeliby nie przed |wodu na ten dzień liczny zjazd gości i członków za- 
Gossler czuł się już znużonym urzędowaniem swo-|życzką krajową, nakładać na Krakowskie, zamiast |siębrano konwersyi. Słowem obrachowania przed- |łożycieli Towarzystwa z Wiednia, Warszawy, Lwowa 
od chwili wypowiedzenia mowy cesarza na kon |ry i pół lat d) 1895 r., płacąc przez te cztery|wej wykazały, że kowersya długów indemnizacyj-| — W kasynie wojskowem odbędzie się w sobotę 
ferencyi szkolnej, ogłaszającej zasady różniące się|lata dodatek indemnizacyjny po 17 centów do|nych, przedsięwzięta, teraz spowodowałaby nie ko- | wieczorek muzykalno deklamacyjny. Początek o godz. 
uznania dla Gosslera i dla niezłomności jego prze-|wy, iż na jego oprocentowanie i spłacenie musia-|lionów złr., bo długi krajowe wynosiłyby w roka] — W Towarzystwie gimnastycznem „Sokół* odbę- 
konsń zaczynają teraz w Berlinie uważać tylko|łoby Krakowskie płacić przez lat czterdzieści doda- |1905 w razie przedsiębrania konwersyi 29 milic-|dzie się w poniedziałek dnia 15 b. m. przedstawie- 
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jektu reformy szkół ludowych nie przeprowadzi |żdego złotego płaconego w podatkach! Czyż by-|21 milionów 2łr., a nadto w pierwszym razie | Modrzejewska. Program jest następujący: 1) Thomas: 
w sejmie pruskim. Dalsze domysły bliskiego usu-|łoby sprawiedliwem, aby Krakowskie było obo-|wzrąstałby od 1902 roku coraz więcej niedobór |Uwertura Mignon, wykona orkiestrą 13 pułku. 2) 
sarz w konferencyi szkolnej odznacza szczególne- |dawanych ze skarbu państwa od 1882 r. wyłą. OKE ECCE, | D Klamacya : Pani Helena Modrzejewska. 4) „Zemsta 
mi względami swemi przeważnie tych, którzy zda-|cznie fanduszom indemnizacyjnym wschodniej j Pierota*t, pantomima z muzyką. 5) Repko: „Cicho 
zbliżają, a tajnego radcę Hinzpetera wraz z mał |z których ani grosza nie dostało!? Sądzę, iż KRONIKA. tomima z musyką. 7) Moniuszko: „Po nocnej rosie“, 
żonką tadzież Schottmuellera i Guessfelda zapro-| wszyscy przyznają, że to byłoby niesłuszne i nie- GREY chór „Sokoła.“ 8) „Piękność wieńcząca siłę”, obraz 
. W Luksemburgu podał sę gabinet obacny,|nionoby przez konwersyę długów indemnizacyj-| — Nabożeństwo. W dniu dzisiejszym o godzinie śpiewa hymn „Do pracy“). 9) Maszyński: „Do gwia- 
jak to bywa zwyczajem przy każdej zmianie tro-|vych, przez konwersyę, której bronią posłowie] 19 rano, jako w 25 tą rocznicę istnienia Towarzy-|zdy* i 10) Moninszko-Żeleński: „Krakowiak“ odśpie- 
jął, wyratając w liście, przesłanym do przewodni | Ale jest jeszcze inny szkopuł prawny. Ugoda | słowców krakowskich, odbyło się o godzinie 10 uro-] — Teatr amatorski w kasynie powszechnem, za- 
czącego gabinetu, w ciepłych słowach uznanie za-|zawarta między krajem a państwem w sprawie| czyste nabożeństwo w kościele OO. Dominikanów. —|Powiedziany na 12 b. m., odłożony został na środę 
nia na tron w. ks. Adolfa zawiezie do Berlina, forzeka wyrażnie w nadpisie swoim oraz w $ 1 i] we, a w stallach zasiedli: prezydent miasta Dr Szlach. | *omedya M. Bałuckiego i Łobzowianie, obrazek lu- 
Wiednia i Londynu następca tronu; do Petersbur-]2, że skarb państwa obowiązany jest dawać za-|towsti i członkowie zarządu Towarzystwa. Kościół | dowy se śpiewami Wł. Anczyca. 
sehen, a do Paryża wiceprezes rady stana Vanne |roczną 325,000 złr. „fanduszowi indemnizacyjne- | ozas nabożeństwa wykonał chór odpowiednie pieśni. | kursie dla przemysłu naftowego, urządzić się mają- 
rus. Jako reprezentanci zagranicznych mocarstw |mu wschodnio galicyjskiemn i zachodnio-galicyj — Wiceprezesem Akademii Umiejętności został cym przy tutejszej wyższej szkole przemysłowej, od- 
Niemiec hr. Waliwitz, dawniejszy sekretarz posel-|sya i kraj przyjął na siebie wyłącznie spłacenie d £ A - filozo. | 21e posiedzenie. Na posiedzeniu tem odczytano ze- 
stwa w Bukareszcie, ze strony Francyi p. Raindre, {reszty długów indemaizacyjnych, byłaby pewna 4 Z A oi irag pirtin pa toz: stawiony przez dyrektora p. Rottera w myśl dysku- 
skarbu państwa, z której to trudności korzystać A A „ {które ankieta uznała za konieczne, ażeby fachowy od- 
starałyby się stronnictwa nem nieprzyjazne w Ra a Abc ke pasą filólogicanego jest prof. Kasi dział dla nafciarstwa odpowiedział warunkom przemy- 
to jest reprezentacya kraju w Radzie państwa,| . : 1 j “A-| bione w ten sposób siły, opuszczające zakład, posia- 
przełamała*y tę trudność prawną, ale opłacił by rain być eko sry pimen aiot dać będą kwalifikacye, wymagane przez ustawę gór- 
nych przyniosła krajowi znaczne korzyści finan- ; Par : slu naftowego, oraz odpowiedzialnych kierowników 
owo: przes Akademii pod pownemi warankamni 1 zobowią |r? 7t sławy przemysłowej. ben tego T- 
Większa część zarzutów czynionych wnioskom | wersyi dlugów indemoizacyjnych miały wyniknąć A rzystne umieszczenie w praktyce przemysłowej i bę- 
AF : : : A H ŁOŚ ; : „|tyle, ża układy z obu stron prowadzone są warun- i ; 3 
komisji budäelowaj skala aip przed amm I | wielkie korey da kraju alogo, zama a pary |99, Èo aa zł Toma Mogę e |A mog wplywa spał na sonw zezył ja 
cyjnych przez spłacenie tych dłagó iagnięci cić przęz dłuższy szereg lat wyższych dodatków 5 A 4 nia i plsny nauki, wypracować s'ę mające w myśl 
poźyczki krajowej. Zarzacali takte posłowie Szcze | krajowych, pray zastrzeżenia przysajaniej pewnych | ki usnanej za zakład publisnego pożytka) preeka- | ogólnych uchwał ankieiy, przedstawione sontaa za 
panowski i Rutowski błędy w EET przed 5 sz6 Iastytacyi obcokrajowej kez zezwolenia rządu fran 
, D : + 
łożonych komi budżet ją {catego kraja spowodować. Ale tylko w razie, jak : ; 4 kę; — Z sekcyj Rady miasta. Sekcya ekonomiczna 
cych deda. Epiro m aiani AR wol AERAN Solany ta konwersja przyniosła | 0'zyjmować sobowiązañů bez zezwoleria Najj. Pana. | wogorajszem posiedzeniu, stosownie do wezwania sek- 
pod względem finansowym AM kraju z Roca ? Uzład zatem zawartym jeszcze nie jest, a dojście 
X : A i tóż tak nie jest. Konwersya dzisiaj wykonana : : SERW „|dyka do wynalezienia miejsc pod budować si j 
a ocet jadowe, pie root a me Jent onnaa seiko ul pax | aalenanea Jakoby cooiauania Tasty tacy gat ko aiea pika ze budonad, ię ma 
którą Ao E peuh yi s a é w tym b czci i chleba Akademia niema wiadomości żadnej. Ą 
doradzeją. Poseł Rutowski zaś wystąpił przeciw|ale spowodowałaby wielkie a różnorodne szzody SŁ T ki sek ślad wydatków na drogi, mosty, bruki, chodniki itd, 
jakoby wnioskowi komisyi pokrywania niedobo-|psd względem finanscwym. Dłagi indemnizacyjne PRD MA. ra aa 100 dosc ad. Um. Sekoya skarbowa odbyła wczoraj posiedzenie, na 
rów corocznych corocznemi pożyczkami, a takiego i ] $ 7 
wniosku, iskiato projektu ak han budżetowa p atwa. Konwersya, t. j. spłacenie tych dłagów iu- f k i- |cym p. Teodora Baranowskiego, a jago zastępcą Al- 
najmniej nie przedkłada Sejmowi do uchwały. demnizacyjnych przez pożyczkę krajową, przerzuci| chwały Rady miasta z dnia 4 grudnia b. r. zap'63i!|berta Mendelsburga. Na posiedzeniu tem nastąpił po- 
Co do właśnie wypowiedzianej przemowy posła grono osób do wzięcia udziału w zawiązaniu komiteto 
Romańczuka, nie tyczy się przemowa wcale bu-|tym wielkim dłagiem wyłącznie kredyt kra i A ją te j sekcyi. Zgodnie s uchwałą sekcyi szkolnej pestano- 
dżetu, więc w moim teraźniejszym głosie, ograni jju. Wprawdzie kraj płaci */, części, skarb pań | <naniu. Zebranie odbędzie się w sobotę d. 13 b. m.|wiono przedatuwić Radzie wniosek o udzielenie dodat- 
czając się ściśle do spraw budżetowych, nie będę zeDne ) o godzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń Ridy mia- 
miał przyjemności odpowiadania na słowa p. Ro- | morzemie obligacyj indemnizacyjnych i na procent A zrycie 12%% dodatku prestacyjnego, przypadającego 
mańczuka. od mich, ale spłacenie tych otligacyj indemn'za |tąd przez Prezydenta miasta następujące osoby: Ar- | fanduszowi sskolnemu okręgowemu, a mianowicie za 
Główny zarzut przeciw wnioskom komisyi bu- mółowiez Jan, Armółowicz Stanisław, Baranowski 
dżetowej zwrócono przeciw temu, że komisya od-]stwo. Jest to wypisane na każdej „obligacy! in- ż d ; 2829 ct. 24. ’ 
rzuca projekt konwersyi długów indemnizacyjnych | demnizacyjnej. Więc państwo wezysikie następstwa | Grabowski Fortunat, John Hugo, Suski Antoni, Prre | — }X posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 
przez zaciągnięcie pożyczki krajowej. Aby obalić worski Juliusz, Zieleniewski Leon, Źółtowski Ignacy, 
ten zarzut, wykażę, że konwersya czyli spłata dła-| Galicyn wskutek jakichś klęsk wojennych stanęła 3 € b. r. w sali 43 Collegii o gods. 6 wieczór. Na po- 
gów indemnizacyjnych przez zaciągnięcie pożyczki |w tem położeniu, iżby w jednym z lat przyszłych |to”, pref. Dr Morawski, prof. Dr okołowski Maryan, |cządku dziennym: 1) O środkach podniesienia nauki 
krajowej byłaby niezgodną z zasadami Leo Artur, dyrektor Glikson, Kański Mikołaj, prof. 
sprawiedliwości i słuszności, nieodpowiednia |spłatę obligacyj indemnizac; jnych i opłatę od nich pra gr A nryk,|2) Wnioski w sprawie wyboru przyszłego wydziału 
z powodów prawno-politycznych; w teraźuiejszem |procentu, musiałoby państwo przyjść w pomoc psy je tt PYRA ów iaaki Mabo Dy rej Koła; 3) Wnioski członków, 
dli Brańcini a -fale państwo popzdłoby w bankructwo. Wprawdzie|ł 'wski Józf, Dr Hajdukiewicz Jan, Dr Jakubowski przez Towarzystwo Opieki zdrowia, odbędzie się w 80- 
isć RA rajowi podwzględem finan pore b ninii A któreby dctznęły Galicyę | Faustyn, Kwiatkowski Jan, Dr Kohn Maksymilian, botę dnia 13 b. m. o godz. 5 Po polad a w Gole 
jnych przez zaciągnięcie oddzielnej pożyczki [krajowi naszemu, ale do obowiązku tego nie by-|szek, Wentzi Konrad, prof, Dr Zoll Fryderyk, Pry- | będzie prof. Dr Napoleon Cybulski o fizyologii i ochro- 
aso Ae Een toby davi żę kn ac ścifłoby tak silnie naciinione wówczas, gdyby kra) |Vński Tomasz, Dr Markiewicz Władysław, prof. Dr|nie powłoki (skóry) ciała ludzkiego. Odczyt połączo- 
jak to Wysoka Izba się przekona. D!ug indemni-|dłagów indemnizacyjnych, t. j. gdyby dług tev,|srowski Sobiesław, Dr Tomkowicz Stanisław, prof | —— Wybory do Izby handlowo - przemysłowej kra- 
zacyjny nie jest jeden, ale są trzy oddzielne| wskutek konwersyi, ciężył już nie na kredycie | Dr Krzymuski, prof, Dr Adamkiewicz, prof. Dr Mars, |kowskiej. Rząd zatwierdził już członków komisyi, ma- 
ciąży na innej części na kraj Lies jest jeszcze inną pod tym względem nieko-| kowski, Redyk Wiktor, Słonecki Zanon, Kieszkowski |słowej. W skład tej komisyi wchodzą delegaci Isby: 
aty ie w jednakowej. sale. Kada r tych rzyść taaie Jeżeli wada indemnizacyjnym | Hsnryk, Kieszkowski Czesław, Łępkowski Maksymi- | pp. Gustaw Baruch, Maurycy Dattner, Herman Fritet 
oddzielnego fanduszu, który ciągle jeszcze zbie-|my wyłącznie kredyt krajowy, wówczas wszyscy | Paszkowski Franciszek, Dr Paszkowski Stanisław, |w dniach najbliższych pod przewodnictwem p. dele- 
= Każdy 4 tych imie wa RECE by zo po z stronach tej Izby, którzy pra-| Milieski Alfied, Dr Pieniążek Karol, prof. Dr Rosen-|gątą Kuczkowskiego. s 
żdy z tych trzech oddzielnych długów indemniza-|tki na dobrze obmyślane i rozumne inwestycye, j Hirsch Landau, prof. Dr Straszewski Maurycy, Dr|czych odbyły się d. 10 grudnia b. r. po raz pier- 
sA rów inng ph karę I tak dług|energiczniej niż dotychczas podnosić produkcyę |Styczeń Wawrzyniec, Dr Lisowski Władysław, Sta |wszy rozprawy ustne. Sąd ten zorganisowany został 
łącznie na wschodniej części kraju od granicy |leko gorszem niż dzisiaj położćniu. Bo gdy uj-|pio Karol, Dr Weigel Ferdynand, Szpakowski Wita |ą zadaniem jego jest rozstrzyganie wszelkich sporów 
rininis wachódalej Se Sana, Jest dendi rzymy się w potrzebie zaciągnięcia pożyczki kra-|lis, Dr Rettinger Józef, X, kan. Pelozar, X. kanonik Į które powstały ze stosunku ubezpieczenia między 
obciąża część kraja od Sanu do Wisły; a trzecijinwestycye, będzie wówczas krajowi trudniej za. Į br. Cieszkowski Zygmunt, Konopka Ksawery, Szu wizyonistami z jednej, a bractwami górniczemi z dra- 
dłag indemnizacyjny „krakowski“ obciąża te po-|ciągnąć tę pożyczkę, gdyż już pożyczką 35 mili | mańczowski Ludwik, Biasion A fred. giej strony. Rozprawy ustne odbywają się według 
kowską. Te długi indemnizacyjne obciążają w ró-|krajowy, pożyczką zaciągniętą na spłatę długów | skiego jest następujący: 1) Cherubini ( Uwertura) o-|Przeciw wyrokowi tego sądu nie są dopuszczalne ża- 
żnej mierze te oddzielne części kraju. Największa |indemnizacyjnych. Z tego powodu wszyscy posło-|degra orkiestra; 2) Słowo wstępne, wypowie prezes|dne środki prawne, ani skargi. Działalność sądu po- 
indemnizacyjnym jest między Krakowskiem, a obu|w cela podnoszenia produkcyi i dobrobytu kraju | d<iewczyny, Zeleńakiego, odśpiewa panna M:rya No-|cały obszar krakowskiego urzędu górniczego okręgo- 
częściami Galicyi. Ponieważ stosunki włościańskie| wydatkami na cele produkcyjne, powinniśmy |wacka; 4) Wiersz ak. Łucyana Rydla na cześć Ad.|wego, t. j. na powiaty: Biała, Bochnia, Brzesko, 
kowskiej od stosunków włościańskich w Galicyi, | demnizacyjnych, to jest przeciw zaciągnieniu teraz | pin, koncert, F-mol, odegra z towarzyszeniem orkie-| Wadowice, Wieliczka i Żywiec. Skład sądu polnbo- 
przeto indemnizacya, to jest wynagrodzenie za|na ich spłatę pożyczki krajowej 35 milionów złr.|stry prf. Dr Franciszek Bylicki; 6) Deklamacya:|wnego w d. 10 grudnia b.r. był następujący: prze- 
cznie mniejsze, niż w obu częściach Galicyi.|diagów indemnizacyjnych, że nie była i nie jest| Chopin, mazurek, odśpiewa panna Marya Nowacka ;| Krakowa. Członkowie: Sylwery Miszke, nadradca 
Wskutek tego dług indemnizacyjny krakowski byłjona dla was celem, ale sądziliście w niej znaleść |8) Noskowski „Fantazya*, odegra orkiestra. Począ.| górniczy i naczelnik salin w Wieliczce; Hugo Herr- 


bezpieczone i interesa państwa.“ stwa rie dawał i nie daje ani zasiłków bezzwro-|całemu krajowi jako pewnik niezawodny. Tym-| — W Kole artystyczno-literackiem odbędzie się 
rów. Izba uznała za ważny wybór posłów Rozwa-|cie 2,625.000 »łr. wypłacane ze skarbu państwa | indemnizacyjnych przez zacis gnięcie wielkiej pożycz-| Panie w stroja wieczorkowym. Zapisywać się można 
przy wyborze p. Zaremby miały się dziać „jakieś | Galicyi. Teraz także tylko tym dwom funduszom |łując wskazaną także trudność prawno-polityczną, | młodzieży odbędzie się dnia 17 b. m. we środę o go- 
sku o unieważnienie wyboru. Bardzo długą dys-|tny zasiłek, a 325.000 złr. jako pożyczkę bezpro |dzisiaj 35 milionów zir, a ciążący po części| Chłapowska, Babecka, Brasonowa, Chylińska, Dargu- 
va czele starali się przeprowadzić unieważnienie | mnizacyjny, a dla spłacenia tego długu rozpisy-| dliwe dla kraju następstwa, które także wymie |hamerowa, ks. Lubomirska, hr. Łoś, z ks. Czetwer- 
Przed zamknięciem posiedzenia interpelował Stein |w obu częściach Galicyi, — pomimo tego Kra-|obrachunkiem ścisłym obejmiemy dłuższy sze-|wińska, hr. Tarnowska, hr, Tyszkiewiczowa, Zakrzew- 
morawskiej zakładowi kredytowemu. Następne po-|ilość obligacyj swoich niż przepisywał plan loso |nych wys. Sejmowi wykazała, że przypuszczając| — Wyścigi międzynarodowe w Krakowie. Trzecie 
dni w prasie berlińskiej wieści o ustąpieniu|po 17 centów do każdego złotego podatków tyl |krajowe w okresie od 1891 do 1905 r., a pod |dnia 14 b. m. o 3 po południu w sali Towarzystwa 
go następcę jego, którym ma być były nauczyciel]1895 spłaci Krakowskie cały swój dług|w ostatecznym rezultacie: że w razie konwersyi|toru na Błoniach przeprowadzonych, postawione kędsie 
przeznaczeniu Gosslera na prezesa naczelaego Prus] wersyę to jest przez spłacenie teraz wszystkich|złr. a niedobór roczny w r. 1905 byłby większy |ustanowienie nagród. Zapowiedziany jest z tego po- 
jem, zaczęła dopiero nabierać pewnego znaczeciajjego długu indemnizacyjnego, który spłaci w czte-|łożone Sejmowi w sprawozdaniu komisyi budżeto-|i Poznania, 
znacznie od znanych zapatrywań CGosslera. Słowa | każdego złetego podatków, — tak wielki dłag no |rzyści ale stratę pod względem finansowym 7 mi-|7*/, wieczór. 
za chęć zatrzymania go tak długo, dopóki pro-|tek w wysokości 17 a nawet 18 centów do ka-|nów złr., a w razie nieprzedsiębrania konwersyi|nie amatorskie, w którem weżmie udział także pani 
nięcia Gosslera upatrują w Berlinie w tem, że ce-| wiązane spłacać 6275000 powstałych z pożyczek |w corocznym budżecie. (C. d. n.). |Maszyński: „Pieśń myśliwska”, chór „Sokoła.“ 3) 
nie jego podzielają, a przynajmniej do niego się| zachodniej części Galicyi, to jest spłacać pożyczki, śpij”, chór „Sokoła.“ 6) „W pracowni malarza“, pan- 
sł do siebie na wieczór. sprawiedliwe! Tę niesprawiedliwość wielką popeł- Kraków 11 grudnia. |z żywych osób. (Podezas obrazu chór „Sokoła“ od- 
nu, do dymisyi, której oczywiście w. ks. nie przy- | Szczepanowski, Rutowski i Romanowicz. stwa wsajemnej pomocy rękodzielników i przemy-| *a chór „Sokoła.“ 
sług obacnego ministerstwa. Notyfikacyę wstąpie-|indemnizacyjnej, zatwierdzona przez parlament, | Przed głównym ołtarzem ustawiono chorągwie cecho 17 b. m. Odegranem będzie: Polowąnie ną męża, 
ga książę Mikołaj; do Rzymu minister stanu Ey-|siłek bezzwrotny roczny 2,100.000 złr. i pożyczkę | zapełnili rękodsielnicy i przemysłowcy tutejsi. Pod-|  — Ankieta, obradująca nad zakresem nauki na 
akredytowani bądą w Luksemburgu: ze stronyfskismu,* a nie krajowi. Gdyby nastąpiła koawer syhrany na daisiejszem posisdzóniu Zarsądu prof Dr była wczoraj o godzinie 4 po południu drugie i osta- 
dotychczasowy radta legacyjny w Berlinie. tradność prawna co do wykonania tego obowiązku dniesego wybrano w sobotę prof. Janczewskiego, s syi protokół fachowy, zawierający postulaty ogólne, 
dzie państwa. Przekonany jestem, że Kcło polskie, r Sótesiaia a a; Dodata, wiadomości, ié s'u fabrycznego. W końcu uznała ankieta, że wyro- 
się to, gdyby konwersya długów indemnizacyj bistara- ndaika w .Biegóń a klidokią Tiaia: niczą od wszystkich kierowników zakładów przemy- 
Jestem nawet przekonany, że jeżeliby z kon ninad. - Wiadonolcca AIA JA. apr OERA © czniowie nowego działu zapewn'one mieć będą ko- 
otyzmu ludność krakowska nie wzdrygałaby się pła- kie sia móże wlażnodci swójej (mianowicie Biblio- i na bezpieczeństwo robotników. Szczegółowe oblicze- 
ulg dla Krakowskiego, aby te wielkie korzyści dla kiego; ani Abaila ai R PATI nisterstwu oświecenia. 
wielkie korzyści dla kraju. jego äg. uda SKIP od Fodesdtijch zeawolet. cyi szkolnej, delegowała r. m, Kwiatkowskiego i Re- 
niosłaby krajowi żadnych korzyści fiaansowych, ące rh szkołę. Następnie obradowała sekcya nad budżetem 
ag lnu keri r Brak A, — Prezydent miasta Dr Szlachtowski wskutek u- którem siq ukopstytnowała, wybierając przewodniczą- 
cały dłag 35,000 000 złr. na kredyt kraju, obe ąty hrapar tre So indira eon or nage dział referatów budżetu na r. 1891 między członków 
stwa `s części sumy potrzepnej corocznie na u Do rasiisaale Kożidje AURURSÓke Satai) Wo kowego kredytu w kwocie 6,086 ałr. 48 ct. na po- 
dyjayeb 1, oponę procenio poręczy jo DAŃ Teodor, Federowicz Jan, F scher Władysław, Bielak, Ranek o sed a T OPP 2 
z tej poręki musi dotychczas pcnosić. Gdyby więc DAAN SROGINY, Pot. De Bydycki, Borki wię w Krakowie odbędzie się w sobctę dnia 13 grudnia 
0.1808 sokn. Magia AO RA pe dro Dr Edward Korczyński, prof. Dr Jordan Henryk , jgsyia polakiogo,.(refarent, azot. Roni Zaaijińaki); 
zaś położeniu sprawy indemmzacyjnej bjłaby| Galicyi, bo w razie nizzapłacenia nietylko krsj, — Odczyt. Trzeci z kolei z odczytów, urządzanych 
Powiedziałem, że konwersya długów indemni-|państwo obowiązanemby było przyjść w pomoc| Mnczkowski Stefan, Dr Propper Albert, Slęk Franci- | gium phisicum przy ulicy św. Anny, Nr 6. Mówić 
i sprawiedliwości. I tak jest rzeczywiście, |nasz wyłącznie był obowiązany do spłacenia reszty |Jakubowski Maciej, Kornecki Wincenty, hr. Miero | ny będzie z demonstracyami. 
długi indemnizacyjne, z których każdy|państwowym, ale wyłącznie na kredycie kraju. — ļ prof. Dr Glusiński, Armatowicz Feliks, X. prob. Bu-|jącej kierować wyborami do Isby handlowo - przemy- 
części kraju spłaca swój dług indemnizacyjuy|przez jego konwersyę na dług krajowy obciąży |lian, Tchorzn'cki Konstanty, prof, Dr Pareński, Dr|i Hirsch Landau. Komisya odbędzie posiedzenie już 
stan czynny, swój majątek. Powiedziałem, że ka-|gniemy przez wydatki produkcyjne, przez wyda- blatt, wiceprezes reprezentacyi zboru izraelickiego| — Przed sądem polubownym dla bractw górni- 
indemnizacyjny „wachodoio-galicyjski* ciąży wy-|krajową i dobrobyt kraju, zuajdziemy się w da |nisław hr. T.rnowski, br. Wodzicki Antoni, hr. Sci [na mocy ustawy państwowej s d. 28 lipca 1889 r, 
dług indemnizacyjny „zachodnio galicyjski,“ który |jowej na cele produkcyjne, na dobrze obmyślane|S7i8, Dr Wilkosz Ferdynand, br. Potocki Andrzej, |bractwami górniczemi, lub pomiędzy członkami i pro- 
wiaty, które stanowiły dawniej Rzeczpospolitą kra-|onów złr. będzie przez 40 lat obciążony kredyt| — Program jutrzejszego wieczoru Mickiewiczow- | zasad postępowania jawnego, ustnego i bezpośredniego. 
różnica pod względem miary obciążenia długiem|wie, którzy pragniemy energicznego działania | Czytelni akad.; 3) Arya z Trovatora i Marzenia |lubownego w powyższych sporach rozciąga Bię na 
były odmienne w dawnej Rzeczypospolitej kra-|być przeciw konwersyi teraz długów ia-| Mickiewicza, oddeklamuje ak. Wal. Bojarski; 5) Cho- | Chrzanów, Kraków, Limanowa, Myślenice, Nowy Targ, 
zniesioną pańszczyznę, było w Krakowskiem zna | Oświadczacie posłowie pepierający konwersyę |pani Helena Modrzejewska; 7) Proch. Waryacye;|wodniezący Dr Michał Schmidt, wicepresydent m. 
i jest, stosunkowo nawet do małej rozległości Kra-'środex, sposób do osiągnienia milionów złotych tek o godzinie 7 wieczorem, Dochód z wieczorułmann, inspektor górniczy w Kątach koło Chrsano- 
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mieckiego. Z odpowiedzi, udzielonej deputacyi fa A 
brykantów wyrobów bawełnianych przez ministra Telegramy biura koresp. 
handlu, wynika, że rząd zamierza delegatów wszy- 
stkich ważniejszych gałęzi przemysłu za pośredni- 
ctwem Izb handlowych zaprosić do wypowiedze- 
nia swego zdania o żądaniach niemieckich. Oka- 
zuje się dalej z mowy ministra, iż rządy Niemiec 
i Austro-Węgier dążą do zawarcia traktatu han- 
dlowego w ścisłem tego słowa znaczenia, t. j. do 
ustalenia wzajemnego na czas dłuższy najważniej- 
sa kp pozycyj taryfy cłowej. O najważniejszej dla 
rolni icyjskich kwestyi ceł dyfferencyjnych 


wa; Franciszek Skoczylas, nadstygar w Bochni ; 
Otto Exner, rachmistrz i kasyer kopalni w Sierszy, 
oraz sekretarz sądu Aureli Stolfa, emer. kontrolor. 
Sąd polubowny załatwił sześć spraw spornych, mia- 
nowicie trzy skargi odrzucił, jako niekwalifikujące 
się do rozprawy ustnej z przyczyny niewłaściwości 
sądu polubownego; jeden spór odroczył z powodu 
niestawienia się do rosprawy czterech Świadków i 
uchwalił wezwać sąd powiatowy w Chrzanowie, aby 
ich przesłuchał; w dwóch zaś sporach wydał sąd 
polubowny wyroki, z których w jednym oddalił po- 
woda z żądaniem skargi, a w drugim żądanie powo- 
da uwzględnił. Skargi wnieśli górnicy, a waględnie 
wdowy po nich; stroną zaś pozwaną w czterech 
przypadkach był zarząd stowarzyszenia braterskiego 
górników w Jaworznie, w dwóch zaś miejscowe gwa- 
rectwa. Przedmiotem skarg były pensye emerytalne, 
a względnie wdowie. 

— Krajowa Rada zdrowia odbyła 2 b. m. 18 po- 
siedzenie, na którem następujące sprawy były przed 
miotem obrad, względnie uchwał: 1) Roztrząsano spra: 
wę wynalazku szczepienia przeciwgruźliczego Dra 
Kocha i powzięto w tym kieranku odpowiednie wnio- 
ski. 2) Przyjęto sprawozdanie weterynarne S% kraju 
za r. 1889 do wiadomości. 3) Wydano opinię w spra 
wie zniszczenia stajni, używanej dla chorych koni na 
zakażne choroby w Niepołomicach. 4) Oświadczono 
się w sprawie udzielenia koncesyi na nowy zakład 
krowiankowy we Lwowie. 5) Wydano opinię w spra- 
wie związkowej garbarni w Rzeszowie. 6) Uczyniono 
wniosek w praedmiocie rozszerzenia między publi- 
cznością broszurki prof. Dra Jakubowskiego pod ty- 
tułem „Wakazówki pielęgnowania i żywienia dzieci 
w pierwszym roku życia.* 7) Wydano opinię w spra: 
wie garbarni w Manasterku, w powiecie kossowskim. 
8) Wydano opinię w przed miocie fabrykaoyi wody 
sodowej w Ottynii, w powiecie tłumackim. Wydano 
opinię w sprawie otwarcia drogueryi w Podgórzu, 
w powiecie wielickim. AEs 

— Nekrologia. X. Seweryn Paszkowski, licen- 
eyat prawa, proboszcz w Maciejowicsch na Podlasiu, 
następnie wychodźca po r. 1863, kapelan w Krze- 
szowicach, zmarł tamże dnia 10 b. m., przeżywszy 
lat 69. Wyprowadzenie zwłok do kościoła w Krze- 
szowicach odbędzie się w sobotę dnia 13 b. m., po- 
czem zwłoki przewiezione zostaną na cmentarz w Ten- 
czynku. 1 

— Katarzyna z Mrożków 1° voto Gasińska, 20 
Cekierowa, obywatelka m. Krakowa, przeżywszy 
lat 64, zmarła tu dnia 9 b. m. 

— Róża z Grabkowskich Brzostowska, żona 
artysty-rzeżbiarza, przeżywszy lat 50, zmarła tu dnia 
Mas Stefan ze Żmigroda hr. Stadnicki zmari 
w 21 roku życia w Odessie 6 grudnia b. r. 


zgromadziło się na przyjęcie Parnella w dworcuļj Mowa tronowa zaleca dalej przedewszystkiem 
kolei żelaznej. Przez dwie godziny bawił Parnell | wzmocnienie finarsów. Przez oszczędności w wy- 
w biurze i w drukarni dziennika United Ireland, |datkach na administracyę publiczną i przez refor- 
a rewidując je, jako członek Rady zawiadowczej,|my obecnego opodatkowanie, znajdzie parlament 
wzbronił ogłoszenia numeru, znajdującego się już | dostateczne źródła celem przywrócenia równowagi 
pod prasą, i oddalił głównego redaktora dziennika. | budżetowej. 

Dep. Healy przybył na dworzec o godzinie pierw-| Król wspomina w końcu, iż stosownie do tra- 
szej. Przyjęto go sykaniem i gwizdaniem. dycyj swego domu utrzymywał zawsze i silnie 

Dublin 11 grudnia. Parnella, jadącego wie-| prawa władzy cywilnej i stał zawsze ra straży 
czorem w pojeździe lorda-majora do sali rotundy, | praw Kościcła swoich ojców bez naruszenia praw 
witały radośnie liczne tłumy. Po wyprzężeniu koni | wszystkich innych wyznań. Nie dozwoli on je- 
ciągnęli ladzie powóz aż do rotundy. W tłumie|dnak, aby w imieniu tego Kościoła w celach po- 
poznano deputowanego Healy'ego i popychano go |litycznych czyniono zamach na jego zwierzchniczą 
z lekceważeniem. powagę. 

Monarchia włoska jest dla wszystkich rękojmią 
pokoju i wolności i gotowa jest przyjąć wszelką 
reformę, zmierzającą do dobra ludu, którego mi- 
łość stanowi podporę tronu. 

Parę królewską i książąt witeno na drodze do 
parlamentu ożywionemi okrzykami, a przy wejściu 
do parlamentu czyniono im serdeczne owacye. 
Królowa zajęła miejsce na trybunie królewskiej. 
W chwili, kiedy się zjawił król na sali parla- 
mentu, dano salwę 101 wystrzałów armatnich. — 
Korpus dyplomatyczny stawił się w komniecie. 

Przed odczytaniem mowy tronowej odebrał kan- 
elerz pieczęci przysięgę cd świeżo zamianowanych 
senatorów, a przed innymi od następcy tronu i 
księcia Aosty. Przysięgę następcy tronu powitano 
entuzyastycznemi okrzykami, poczem odebrał Cri- 
spi przysięgę od nowo wybranych deputowanych. 

Liczne ustęsy mowy tronowej przyjęte zostały 
oznakami żywego zadowolenia szczególnie ustępy 
tyczące się wyborów, zapewnienia pokoju i kwe- 
styj religijnych. 


Wiedeń 11 grudnia. Po przedwczorajszym 
obiedzie u dworu rozmawiał cesarz, jak donosi 
Presse, z obecnymi ministrami, wszystkimi au- 
stryackimi, węgierskimi i niemieckimi delegowa- 
uymi, wyrażając niezawodną nadzieję, że roko- 
wania traktatowe doprowadzą do pomyślnego rəzul- 
tatu. Wczoraj rozpoczęły się w austryackiem mi 
uisterstwie handlu posiedzenia ankiety, złożonej 
z reprezentantów tych gałęzi przemysłu, do któ- 
rych odnoszą się żądania Niemiec. 

Wiedeń 11 gradnis. Komisya budżetowa u- 
chwaliła prowizoryum budżetowe. Przy tej 8poso- 
bności podniósł Beer niemożliwość ułożenia we 
właściwym czasie budżetu i poruszył myśl zmiany 
roku budżetowego. Plener interpelowł ministra 
skarbu w sprawie regulacyi waluty. Minister ubo- 
lewał, że pewnych informacyj w tej mierze je- 
szcze dać nie może, gdyż co do poszczególnych 
kwestyj nie osiągnięto jeszcze zgody. Zamierzo- 
nem jest zwołanie ankiety. Na interpelicyę Men- 
gera względem reformy podatków bezpośrednich, 
oświadczył minister skarbu, iż nad odnośnemi pro- 
jekiami do ustaw obraduje cały gabinet; będą one 
prawdopodobnie przedłożone Radzie państwa po 
ponownem jej zebraniu się. 

Wiedeń 11 grudnia. W sejmie Maresch i tow. 
wnieśli interpelacyę w sprawie upaństwowienia 
kolei południowej, poczem toczyła się rozprawa 
nad zmienioną ordynacyą budowlaną dla Wiednia. 

Członek Izby panów Tomaszek umarł. 

Cesarz przyjmował prezydyam wystawy rolni- 
czej i leśnej. Prezydyum podziękowało Cesarzowi 
za objęcie protektoratu. 

Wiedeń 11go grudnia. Wiener Ztg ogłasza 
rozporządzenie ministra obrony krajowej z d. 28 
listopada, zawierające wyciąg z przepisów dla 
obrony krajowej, powziętych łącznie z ministrem 
wojny, a stanowiących tom trzeci przepisów, do- 
tyczących wykazów pobytu osób do obrony kra- 
jowej należących, a więc przepisów, które tak 
osoby należące do obrony krajowej, jak i gminy 
dokładnie znać powinny. 

Wiener Ztg ogłasza rozporządzenie ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 8 b. m. względem wpro 
wadzenia sposobu leczenia metodą Kocha. Według 
rozporządzenia tego, dozwolonem jest sprowadza- 
nie limfy tylko z miejsc autoryzowanych, do spo 
rządzania jej przez rząd pruski upoważnionych i 
dopóki inne nie nastąpią polecenia, sprowadzanie 
limfy dozwolonem jest tylko przełożonym instytu- 
cyj leczniczych, oraz dyplomowanym lekarzom. 
Ambulatoryjne ordynacye bez zapewnionego le- 
karskiego nadzoru są wzbronione. Lekarze pry- 
watni obowiązani są donosić włądzom o każdem 
leczeniu. O przypadkach śmierci czy to w zakładach 
publicznych, czy też w prywatnem leczeniu, po 
winny być włądze miejscowe natychmiast uwia- 
domione. 

Paryż 11 grudnia. Izba uchwaliła 336 głosa 
mi przeciw 199 w ostatn'em czytaniu ustawę wzglę- 
dem skonsolidowania pożyczki w 3'/ę procentowej 
rencie i przyjęła następnie 363 głosami przeciw 
54 cały budżet. Prawica wstrzymała się od gło- 
sowania. Książę de la Fanconnerie (z prawicy) 
oświadcza, że będzie głosował za budżetem, aby 
dowieść, że mniejszość przyjmuje Rzeczpospolitą 
otwarcie i szczerze, Cassagnac sprzeciwiał się 
temu. Izbą odroczyła się do d. 18 b. m. Budżet 
i ustawę pożyczkową przesłano bezzwłocznie se- 
natowi. 

Paryż 11 grudnia. Ajencya Havasa ogłasza 
pismo, przesłane jej przez króla Milana, jako 
odpowiedź na pewne wiadomości, podane przez 
pisma paryskie. Zaprzecza tam Milan, jakoby 
miał zamiar powrócić do Serbii, gdyż nie widzi 
do tego żadnej potrzeby. Stosunki między nim a 
rejencyą są jak najserdeczniejsze. Pierwszy rejent 
nie oświadczył nigdy tego, jakoby się już nie 
mógł opierać widywaniu się króla z matką, uzna- 
wał on owszem zawsze wyłączne w tej mierze 
prawa królewskiego ojca. Nie wyraził też Milan 
nigdy życzenia, aby króla przysłano mu do Pa- 
ryża. 
esy 11 grudnia. Echo de Paris donosi, iż 
jenerał Miribel wypracował nowy regulamin szta- 
bu jeneralnego, według którego oficerowie uważani 


ników ga 
dla zboża i płodów surowych, przywożonych z An- 
stro-Węgier do Niemiec, nic uię słychać pewnego, 
a przecież rzecz to pierwszorzędnej doniosłości, 
albowiem całkiem inny skutek wywołałoby obni- 
żenie ceł zbożowych ogólne, t. j. dla wszystkich 
aństw, korzystających wobec Niemiec z przywi- 
leju najwyższej faworyzacyi, a inny wpływ wy- 
warłyby specyalne i wyłączne ulgi cłowe dla zboża 
austryackiego. Jeżeli koncesya w cłach zbożowych 
przynieść ma pomyślne i obfite dla rolnictwa au- 
stryackiego owoce, żądaćby należało odmiennego 
traktowania zboża tutejszego od zboża amerykań- 
skiego i rosyjskiego. 

O przesłuchiwaniu delegatów towarzystw rolni- 
czych również nic jeszcze nie słychać, choć głó- 
wne postulaty Austro-Węgier dotyczą właśnie ulg 
dla wywozu płodów rolniczych. Nie czekając na 
zaproszenie rządu, wnoszą też różne stowarzysze- 
nia, dbające o obronę swoich specyalnych intere- 
sów, memoryały do rządu austryackiego i węgier- 
skiego z pewnemi żądaniami i opiniami fachowe- 
mi, opartemi na mniej lub więcej ścisłym staty- 
stycznym materyale. Onegdaj wręczyła n. p. de- 
putacya stowarzyszenia producentów materyałów 
drzewnych memoryał taki ministerstwu handlu, 
rolnietwa i spraw zewnętrznych. Memoryał wyka- 
zuje zgubne skutki wysokich, nięmal prohibicyj- 
nie działających ceł niemieckich od drzewa i wy- 
robów drzewnych i żąda wzajemnej wolności han- 
dlowej co do tych artykułów PORE: 

W sprawie wysłuchania życzeń de egatów rol- 
nietwa interpelowało rząd na pierwszem posiedze- 
niu Izby poselskiej kilkudziesięciu deputowanych 
z klubu austryacko-niemieckiego. Interpelacya wy- 
szła z inicyatywy wiedeńskiego Towarzystwa rol- 
niczego i zapytuje ministra handlu, czy i w ja- 
kim czasie zamierza zasięgnąć również opinii de- 
legatów Towarzystw rolniczych? Na tem samem 
posiedzeniu interpelowało 66 deputowanych z tego 
samego klabu rząd w sprawie zamierzonej refor- 
my taryf kolejowych od przewozu towarów, mo- 
tywując swe zapytanie uchwaloną redakcyą taryf 
węgierskich. Odpowiedź rządu niedługo zapewne 
nastąpi, a będzie rzeczą bardzo zajmującą usły- 
szeć coś szczegółowego o tych dwóch ważnych 
kwestyąch ekonomicznych. 


Kurs dla dozorców melioracyjnych. W myśl achwa- 
ły sejmowej z dnia 21 listopada 1890 r. otwarty 
będzie z dniem 1 stycznia 1891 r. przy krajowem 
biurze melioracyjnym we Lwowie trzyletni kurs 
praktyczny dla wykształcenia dozorców meliora- 
cyjnych. Nauka teoretyczna odbywać się będzie 
na tym kursie przez cztery miesiące zimowe, 
nauka zaś praktyczna w polu przez osiem mie- 
sięcy letnich. W ciągu catsromiesięcznej nauki te 
oretycznej otrzymają uczniowie stypendynm mie- 
sięcznie w kwocie dwudziesta pięciu (25) złr., przy 
robotach zaś w polu odpowiednie wynagrodzenie 
z fanduszów regulacyjnych, lub od właścicieli 
gruntów, które im w zupełności zabezpieczy utrzy- 
manie w czasie całego kursu trzyletniego. 

Starający się o przyjęcie na kurs melioracyjny 
winni wnieść najdalej do 20 grodnia 1890 r. do 
Wydziału krajowego podanie, które mają sami 
ułożyć i własnoręcznie napisać, oraz wykazać się: 
1) że ukończyli z dobrym postępem szkołę lado- 
wą; 2) że władają w mowie i pismie językiem 
polskim; 3) że ukończyli przynajmniej 18 rok ży- 
cia; 4) że są zdrowi i silnej budowy ciała, oraz za- 
chowanie się ich jest moralne i nienaganne; 5) 
wreszcie na wypądek niepełnoletności, że rodzice 
lnb opiekunowie zezwalają im na wybór tego za- 
wodu. Wysłużeni podoficerowie korpusów techni- 
cznych (inżynieryi, artyleryi i pionierów), którzy 
się wykażą dobrą listą Ewaifkasyioę ze strony 
swoich pułków, mają pierwszeństwo przed innymi 
kandydatami. 


niem Williama O” Briena zabrała książki i manu- 
skrypta,, pozostawiając silną straż. 4 

Brukselą 11 grudnia. W celu złożenia kró- 
lowi powinszowań z powodu 25-tej rocznicy wstąpie- 
nia na tron, przybyła tu deputacya, złożona z czte- 
rech oficerów pruskiego pułku dragonów, którego 
król jest szefem, tudzież deputacya, złożona z 4 
oficerów austryackiego pułku piechoty, noszącego 
imię króla belgijskiego. Król przyjmie dziś depu- 
tącye. Deputacya pruska była dziś na śniadaniu 
u ambasadora niemieckiego, austryacka u austry- 
ackiego. Wieczorem zaproszone będą deputacye 
do stołu królewskiego, a następnie do opery. 
W piątek odbędą się odwiedziny kilku koszar, 
a następnie bankiet dany przez oficerów garnizo 
au brukselskiego. Wieczorem cdbędzie się przed. 
stawienie galowe w cyrku. W niedzielę zrana wy- 
jadą deputacye z Brukseli. 

Rzym 11 grudnia. Jak donosi Ajeucya Ste 
faniego z Tanisa, dopuściła się tam na dworcu 
włoskim część majtków stacyonującego tam okrę 
tu francuskiego, ekscesów przeciw Włochom. Jak 
donosi Riforma, poczynił już ajent dyplomątyczny 
włoski z tego powodu stosowne przedstawienia u 
rezydenta francuskiego. 

Belgrad 11 grudnia. Od Milana nadszedł te 
legram z Londynu, w którym ze względu na me 
moryał, wniesiony przez Natalię do sxupczyny, 
przypomina ukłądy, jakie z nim zawarte zostały. 
Słychać, że skupczyna odbędzie zapewne już ju- 
tro tajne posiedzenie w celu obradowania nad me- 
moryałem. 

Skupczynie przedłożonym został projekt rządo- 
wy, dążący do pokrycia potrzeb państwa i gmin 
przez krajowy przemysł i krajowe rolnictwo. 

Bukareszt 11 grudnia. Na pamiątkę zaję- 
cia Plewny odbyło się wczoraj dziękczynne nabo- 
żeństwo, w którem wziął udział król, następca 
tronu i wyżsi oficerowie. Po nabożeństwie nastąpił 
przegląd wojska, a wieczorem bankiet wojskowy. 
Król wniósł toast na pomyślność armii. 

W Izbie toczyła się w dalszym ciągu dyskusya 
nad ioterpelacyą względem rzekomo niekonstytu 
cyjnego postępowania gabinetu. Uchwalono w koń 
cu zamknięce dyskusyi. 

Konstantynopol 11 grudnia. Zaprzeczają 
wiadomości o zamiarze odwołania posła greckiego 
Manrocordato, który na razie pozostaje na swo- 
jem stanowisku. 


Włoska mowa tronowa. 


Rzym 11go grudnia. Izby zostały wczoraj 
otwarte. Król powitał w mowie tronowej radośnie 
i z pełną vfaością nową Izbę, której wyborem do 
wiódł naród, że pokłada wiarę w wolne instytu 
cye. Zjednoczone wewnątrz, silne w swoich prze- 
konaniach i wyrażające jasno swą wolę, zdoby- 
wają Włochy także na zewnątrz coraz większy 


Od Administracyi „Czasu.“ 


Dla chorego na suchoty młodego człowieka na- 
desłano pod lit. Z. 1 złr., K. N. 3 złr. 


NADESŁANE, 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Kocha sposób leczenia w „Hygiea“ 
Dra Schreibera w Meranie uajtroskliwsze 
opatrywanie, pielęgnacya, wygodne mieszkanie, 
smaczny wikt, kąpiele. (ena złr. 5—7 dziennie. 

(2629 2-3) 


Dra Brehmera lecznica 
dla chorych na płuca 
w Górhbersdorf na Szląsku Pr. 
(naczelny lekarz Dr Wolff) 
przyjmie jeszcze kilkaset chorych celem opa- 
trywania wedle metody Kocha. 


DEF Bliższej wiadomości udzieli zarząd 
lecznicy Dra Rrehmera. (2620 5-6) 


Iiepertuar teatru krakowskiego. 

W sobotę 13 b. m.: Dziewiąty gościnny występ 
Heleny Modrzejewskiej: Dama kameliowa. 

W niedzielę 14 b. m.: Dziesiąty gościnny występ 
Heleny Modrzejewskiej: Mazepa. 

We wtorek 16 b. Erse gościnny występ 

Modrzejewskiej: tta. 

Bekar Ha 18 y m.: Dwunasty gościnny wy- 
stęp Heleny Modzejewskiej: Dama kameliowa.. 

W sobotę 20 b. m.: Trzynasty gościnny występ 
Heleny Modrzejewskiej: Barbara Radziwiłłówna. 

W niedzielę 21 b. m.: Czternasty i ostatni gościn- 
ny występ Heleny Modrzejewskiej: Marya Stuart. 


Neusteina ocukrzone pigułki św. Elźbiety 
czyszczące krew, 
uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 ct., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
pa naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
e pudełko ma urzędownie protokułow. 
znak ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold“ 
z firmą Apotheke „zum heil. Leopold,“ 
Wien I, Ecke der Spiegel- und Plan- 
kengasse. Do nabycia w Krakowie u ap.: 
W. Redyka, F. Sobierajskiego, K. 
Wiszniewskiego, L. Rosnera; w Pod. 
górzu u p. Skakalskiego. (2219 14-24) 


— Dnia 10 grudnia pochmurno, przed poładniem 
śnieg ; termometr od —1 O spadł wieczorem na —6'8 C. 
Barometr wysoko; o godzinie 7ej rano dnia 11 gru- 
dnia stan jego był 749'9 mm., termometru —9'8 C. 
Wiatr wschodni. 


kc ai di ao od KANA 
Dział ekonomiczny. 


Z Wiednia donoszą: ; 

Minister handlu margr. Bacquehem przyjął wezo- 
raj deputacyę austryackich fabrykantów bawełay, 
która wręczyła mu petycyę w Sprawie traktatu 
handlowego z Niemcami. Przy tej sposobności 
omawiano stosunek handlowy do Rumunii. P. Mi- 
nister oświadczył, że Austrya gotowa porozumieć 
się z Rumunią, a także ze strony Węgier zape- 


KURSA TELEGRAFICZNE. 


Wiedeń 11 grudnia. 2 godzina 30 min. po poł. 
z, 


F f dności; jedynie więc zależy od k będą tylko za siły pomocnicze komendy głównej į wpływ i ów szacunek, który jest najcenniejszą sir. ot zr. ct. 

ię aa ać: dy podanie przyszło] | „ Wiedeń 10 grudnia. |i pozbawieni zostaną wszelkiej kierowniczej akcyi |rękojmią pokoju. Wierne swoim aliansom, serde-| z $ Po. opod.. | 8% 90 |Anglobanki ....|161 25 
do b bu (G) Giełda dzisiejsza pozostawała ej pod] w sprawach wojskowych, a cała odpowiedzialność |czne w przyjaźni i szczere w życzeniu ulepsza- E rój mł A w Uniony ....... 238 25 

Centralna komisya dla spraw nauki przemysło- | wrażeniem niepomyślnych wieści z targów amery - | poz stawioną zostanie jenerałom. nia nieustannie swoich stosunków ze wszystkiemi |% £ 5o/ pap.nieop. 102 05 pok RYS = = 
wej zebrała się onegdaj przed południem w mini kańskich. Kryzys londyńska i upadek Baringów Londyn 11 grad. Wczoraj odbyło się pod prze- | mocarstwami, widzą Włochy z zadowoleniem, iż | Akcye Ban. Aus.-W.982 —- n kol, Kar. Lud. |202 50 s 
MJ ratę oświecenia pod przewodnictwem szefa zachwiał kredytem wielu amerykańskich firm, | wodnictwem lorda majora zgromadzenie w Guild-| wszelkie niebezpieczeństwo międzynarodowych za a we . |302 — » n lwowsko- 
sekcyi Enzenberga. P. minister oświecenia, witając ztąd liczne upadłości. Ogólae zaniępokojenie niej ball, na którem powzięto rezolucyą potępiającą |wikłań jest uchylonem i że się w całej Europie zz ao L u r czerniow. |227 50 
a 2d uznał dotychczasowe powodzenia prze- | może tak łatwo ustąpić miejsca spokojniejszemu ustawy wyjątkowe rosyjskie przeciw żydom i po-| rozszerzają i wzmacniają najbardziej uspokajające Dukaty y EZ su6 be Kerry . = zę 
mysłowych zakładów nenkowych i wyraził na- |poglądowi na stan targu pieniężnego, a Londyo |stanowiono wysłać petycyę, podpisaną imieniem |dątenis. Szczerość naszych zamiarów jest dla |Marki........ 56 52%] Nordbahny .... .| 2765. ; 
dziej dalszego rozwoju w zakresie nauk przemy-|i Berlin odczuwają dotychczas skutki przesilenia. | zgromadzenia przez lord majora, do cara, aby zniósł | wszystkich widoczną. : a? Ronit Woy. py. 99 65 | Staatsbahny 242 12 
ub Radca ministeryalny, Latour, referował oj Wobec tak chwiejnego usposobienia giełd kursa | pomienione ustawy wyjątkowe. „| W Afcyce pozostaje nam jeszcze odgraniczyć Ly a m Mota e pa e sA R RE 91 
r daba państwowej szkoły przemysłowej we|papierów nie mogły awansować. Przeważna część| Londyn 11 grudnia. Irlandcy antiparnelici| nasze terytorya i sferę naszych wpływów w po- Le woń gS" 25 e osa -|144 87 


wydali manifest, w którym oświadczają, iż zostali 
zmuszeni do złożenia Parnella z godności przy- 
wódey stronnictwa, gdyż w przeciwnym razie by 
liby zdrajeami sprawy irlandzkiej. Gdyby Parnell 
był pozostał przywódcą partyi irlandzkiej, byłaby 
sprawa Howerale niewątpliwie przepadła przy o- 


walorów okazywała nawet słabą i mdłą tenden- 
cyą. Jedynie Nordbahny zarobiły wskutek pomyśl 
nej sprzedaży kopalń węgla. 

Ostatecznie notowano: renta pap. 88 90, 
srebrna 88 90, złota 107:70, austr. papier. 102-15, 
Anglobanki 161-25, Kredyty 302—, Bankvereiu 
siaj znowu obrady niemieckich i austryackich de- 11675, Unionbanki 238'25, Liinderbanki 217-75, 
legatów nad traktatam handlowym. Ministerstwo | Alpiny 89'10, Ludwiki 202.75, Marki niemieckie T ! s 
handlu wezwało powtórnie reprezentantów prze | 56.55. ; e) Dublin 11 grudnia. Pewna jliczba deputacyj |w granicach, wskazanych poczuciem obrony naro 
mysłu tkackiego i żelaznego na ankietę, celem Ceny spirytusu na giełdzie zbożowej wie wyjechała na powitanie Parnella do Kingston | dowej, została ukończoną, czują się Włochy bez- 
wysłuchania ich opinii o propozycyach rządu nie- | deńskiej 17:37-17:87 na styczeń-maj 17——17-50.|i wręczyła mu adresy uznania. Kilkaset osób | piecznemi. 


rozumieniu z zaprzyjażnionemi rządami. 

Wy panowie — oświadcza dalej mowa trono- 
wa — jesteście powołani do wyłącznie pokojowej 
pracy. Ustawy, msjące na celu dobro robotników, 
będą stanowiły najgłówniejsze zadanie nowej se- 
syi. Król winszuje sobie, iż następca tronu wstę- 
gólnych wyborach. Partya starać się będzie utrzy-| puje do senatu właśnie w chwili, gdy te ustawy 
mać sojusz z demokracyą angielską. wchodzą pod obrady. Gdy wojskowa organizacya 


Lwowie. Zawiadomił, że odnośne rokowania Zo- 
stały ukończone. Najj. Pan rozporządzeniem zZ d. 
5 b. m. przyzwolił na przeobrażenie dotychczaso- 
wej fachowej szkoły przemysłu artystycznego na 
państwową tzkcłę przemys. ową. A i 

Po trzechdniowej przerwie rozpoczęły Bię dzi- 


 Usposobienie giełdy: dość stałe. 
Berlin 11 grudnia. 
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Antoni Kłobukowski. 
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ERR 


t [2721-1-2] 


Za spokój duszy ś. p. 
WACŁAWY z SOBAŃSKICH 


hr. Bnińskiej 
odbędzie się 


Nabożeństwo żałobne 
w kościele 00. Kapucynów 


w sobótę dnia 13 grudnia b. r. 


o godz. 11 zrana. 


t (2719) 


Za duszę ś. p. 


Antoniego Łoszezkiewicza, 


inżyniera i obywatela m. Krakowa, 
odprawi się 
Nabożeństwo żałobne 
jako w czwartą rocznicę śmierci 
w sobotę dnia 13 grudnia b. r. 
o godz. 10 zrana 
w kościele OO. Jezuitów na Wesołej, 


na które pozostała rodzina Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zapraszą. 


POSZUKUJE SIĘ ZARAZ 


domowego nauczyciela lub nauczyciel- 
ki — do dwóch chłopców z 4 klasy normalnej 


wynagrodzenia otrzyma całe utrzymanie i 17 złr. 
miesięcznie. Zgłoszenia pod lir. A. H. w Ko- 
rzenny poczta Bobowa. (2720 1.3) 


Magazyn przyborów kościelnych 
w Krakowie, Rynek Nr. 46. 
©Qrnaty pólłjedwabne i jedwabne od 26 zir., 


H Hspaniale ALBUM Grottgera 


YCZALNI NUT MUŻYCZN. 
ORAZ EKSPEDYCYI PISM PERYOD. 


S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 
wyszły : 

Zbiór kolęd ułożony do śpiewu 
lùb na sam fortepian przez Józefa 
Sierosławskiego. Cena zł". 1:20. 

Sen Marylci. „Na Gwiazdkę.* 
Książeczka z obrazkami i wierszy- 
kami. Cena 60 ent. (2571-4-5) 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Najpiękniejszy i najodpowiedniejszy 
podarek na Gwiazdkę, Imie- 
niny, Nowy Rok. 


1) Wojna (arcydzieło świata), 11 obra- 
zów (heliograwury). 

2) Lituania, 6 obrazów. 

3); Qzdobna teka z angielskiego płó- 
tna, bogato złocona. 

Cena całego albumu wynosi złr. 8:25. 
Zamówienia wysyłamy odwrotną pocztą. 

Pieniądze najlepiej przesyłać przekazem 

pocztowym pod adresem: (2693-2-9) 


Biblioteka arcydzieł w Krakowie, 
Adam Kaczurba, wydawca. 


PODARKI DLA DZIECI! 
Nakładem Księgarni MMubaczki i Langa 
w łiałej wyszły: 

Jasełka, książka obrazkowa do usta- 
wienia na Boże Narodzenie, format 
wielki (40) złr. 2'20, z przesyłką złr 235. 
wiat dziecięcy w obrazkach i powia- 
stkach. format wielki (40), 16 stronnie tekstu 
i 8 strennie obrazków kolor. 80, z przesył. 90 c. 

Nauka w obrazkach, format wielki (40), 
16 stronnic tekstu i 8 stronnie obrazków kolor. 
80 ct., z przesyłką 90 ct. 

Skarbiec zabaw i uciech, format wielki 
(40), zawiera mnóstwo wierszyków i powiastek, 
tudzież przeszło 40 obrazków kolor. 1 złr., 
z przesyłką złr. 1:10. 

Słuchaj rodziców i starszych, książka 
obrazkowa o niegrzecznych dzieciach 60 ct, 
z przesyłką 65 et. (2666 4 5) 

Książeczka obrazkowa 20 ct., z przesyłką 25 ct. 


CZAS z Piątku 12 Grudnia 1890. 


I WYPÓŻ N 


PRENUMERATĘ NA ROK 1891 


na czasopisma polskie, francuskie, angielskie, włoskie, 
i niemieckie przyjmuje 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr. Władysława Miłkowskiego 
w Krakowie, 


zapewniając jak majregularniejszą przesyłkę. Mając bezpośrednie 

stosunki z najpierwszemi firmami księgarskiemi w Europie, dostarcza tych czaso- 
pism najszybciej. 

Obszerny katalog czasopism dostarcza księgarnia każdemu na żą- 

danie bezpłatnie i franko. (2705-1-) 


Józef Rudnicki w Krakowie 


POLECA: 


mydła angielskie: 


Old Windsor 30 ct., Terebene 40 ct., Honey i Elderflover '/, kilogr. 
90 ct. — z fabryki F. S$. Ciever'a w Londynie. (22% 6- 


LOUVRE 


SUKIENNICE Nr. 16. 

Otwierając z d. 8 stycznia 1891 r. drugi oddział Louvru w Sukien- 
nicach pod Nr. 16, WYPRZEDAJEMY "$QBĘ zimowy towar 
po bajecznie nizkich cenach: Kapelusz zimowy od 1 złr. 50 cnt., Jaluty 
1 Jersey zimowe od 6 złr., Boa fantazyjne od 3 złr. 

ZE 


Specyalność „Louvru* 


KAPELUSZE DAMSKIE I DZIECINNE. 

PARASOLE I PARASOLKI DAMSKIE. 

PRZYBRANIA BALOWE I WIECZOROWE. 

GORSETY I SZNURÓWKI DAMSKIE. 

WACHLARZE DAMSKIE. 

KWIATY PARYSKIE, PIÓRA STRUSIE I FANTAZYJNE. 
SUKNIE PASOWANE. 


Na Gwiazdkę! 


Dla dorastającej i dorosłej 
Młodzieży 


dzieła ozdobnie wydane 


Ntanisława Belzy: 
HOLANDYA 


z ryciną kolorowaną — według rysunku 
Kostrzewskiego. 


Cena 2 ztr. 20 centów. 


ODGŁOSY SZKOCYI 


z dziewięcioma drzeworytami. 
Cena 2 złr. 


ZA APENINAMI 


(wydanie III). 
Cena í złr. 20 centów. 


NA SZLĄZKU POLSKIM 


Cena 60 centów. 
SKŁAD GŁÓWNY u (2674-2 4) 


G. Gehethnera i Sp. w Krakowie 


Magazyn Zabawek 


wW. C.. ANGELUSA 
dawniej F. Bruno Hahn 
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 2, 


poleca na gwiazdkę 


wiele nowości w zabawkach dziecinnych: 
Baseny z ruchomemi rybkami i okrętami, 
kieszonkowe maszyny do szycia, aparaty 
fotograficzne, maszynki do pisania i racho- 
wania, latarnie magiczne, drukarnie, for- 
tunki, bilardy, lalki od najtańszych. 


Gry towarzyskie od 10 c. 


Aparaty gimnastyczne, żołnierze cynowi 
i konie na biegunach. 


Pistolety pneumatyczne. 


Oświadczenie. 


Doszło do mojej wiadomości, że krą- 
ży fałszywa pogłoska, jakobym mój 


lakad krawiecozyzny damskiej 


iała zwinąć. 

Mam zaszczyt niniejszem oświad- 
czyć, że jak dotąd, tak i na- 
dal prowadzić będe pod 
mojem osobistem kierow- 
nictwem mój 


aktad krawiecozyzny damskiej, 


a dziękując Wielmożnym Paniom za 
dotychczasowe względy — polecam 
się im i nadal. (2676 4-6) 
Antonina Bocheńska 
w Krakowie, ul. Szpitalna L. 24. 


w nocy 


Budzik świecący, 
3%, w najlepszym gatunku 2 złr. 95 c. 


z kalendarzem złr. 8-35, 
j Prawie 20 cent. wysok. 

Sr El Mayr w Wiedniu, 
l., Bauernmarkt 12. (2612-6-) 


TAPETY, 


obicia pokojowe francuzkie, amerykańskie 
i krajowe od najtańszych do najwykwint- 
n'ejszych, sztukaterye, dekoracye, story 
drylowe, ceraty na meble i Rolę, otrzy- 
mał Świeżo i poleca (2678-83 ) 


Zakład dekoracyjny i skład tapet 
Wilhelma Fenza w Krakowie. 


ALBUMY, 


wyroby z bronzu i skóry, 
portmonetki, przybory do 
podróży i majoliki, 


(2678-7-15) 


w KASY Z 


stare i nowe sprzedaje najtaniej '2488-131 -, 
EMIL WEINER, WIEN, I., Salztkorgasze 4 


ASTMY I KATARY 


leczą się przez użycie Rurek zwanych 


FUMIGATEUR ESPIC 


DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIJE — w Paryżu: sprzedaż 


poleca (2182-16-) 
MAGAZYN " 
AU BON MARCHE 
FILIPA EILE 
w Krakowie, ul. Grodzka, L. 6. 


WOALE I WELONIKI. 
PERFUMERYE FRANCUSKIE I ANGIELSKIE. 
WODA KOLOŃSKA ORYGINALNA. 

Wszystkie towary paryskie są poświadczone oryginal- 
nemi fakturami; — wiedeńskie pochodzą z najpierwszych 
renomowanych fabryk. 

Zamówienia z prowineyi załatwia się za pobraniem poeztowem, nie 
rachując kosztów opakowania. (2485-36-) 


z dodatkami we wszystkich kolorach kościelnych, 
kapy półj. i jedw. od 36 zir. ze stułą, rów- 
nież we wszystkich kolorach, oraz dalmatyki, 
tuwalnie, bursy, palki haftowane, okry- 
cia na puszkę i t. d, gotowe w wi.lkim wybo- 
rze po znanych już umiarkowanych cenach. Na 
żądanie wysyła gotowe ornaty itp. do wyboru. 
(2695-1-4) 


NOWO OTWORZONY 


zakład tapicer.-dekoracyjny 


w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1, 


Zabawa w obrazkach 20 ct., z przesyłką 25 ct. 
Poczciwy Antoś 20 ct., z przesyłką 25 ct. 

to przynajmniej trzy książki naraz 
zamówi, otrzyma posyłkę opłatnie! 


Ogłoszenie licytacji. 
L. 6170. (2687-2-3) 


Clem wydzierżawienia 
prawa poboru targowego 
w miescie Podgórzu, na lat 


hurtowa J. Espic, ulica St-Lazare, 20; w Krakowie : w aptekach . 
poleca: trzy począwszy od 1 stycznia 1891 B4 TĘ Z z PP. Wiszniewskiego i Redyka. FA zy podpisu jak obok na każdej rurce. 
meble i pokrycia meblowe z pierwszych | rozpisuje się niniejszem publiczną licy- ERITABLE BEN EDIGTINE 


fabryk francuskich i krajowych, portyery, 
firanki, dywany, materace, kołdry, makatki, 
poduszki, parawany, ekraniki i wszelkie 
inne przybory dekoracyjne. Podejmuje się 
wszelkich urządzań apartamentów od naj- 
wykwintniejszych do zupełnie skromnych 
umeblowań, jakoteż przerabiania i pokry- 
wania mebli, zakładania firanek, dywanów, 
tapetowania pokoi i wszelkich innych de- 
koracyj. — Przez długoletnią praktykę za- 
granicą i wyrobienie stosunków z pierw- 
szemi domami fabrycznemi, możemy zado- 
wolnić Szan. Publiczność tak pod względem 
starannego wykonania i dobroci materyału 
jakoteż przystępnych cen i gustu. 


(2722-1-15) Stachowski i Kiełpiński, 


tacyę zapomocą pisemnych ofert, które 
wymaganą marką stemplową i podpi- 
sem oferenta zaopatrzone mają zawie- 
rać oświadczenie, że oferentowi znane 
są warunki liecytacyi i że takowym 
bezwarunkowo się poddaje. 

Jako cenę fiskalną za jednoroczną 
dzierżawę ustanawia się dotychcza- 
sowy czynsz w kwocie 1324 zł. w. a., 
a każdy do licytacyi przystępujący wi- 
nien dołączyć do oferty 10% tej ceny. 

Oferty mogą być wnoszon3 w Ma- 
gistracie do dnia 18 grudnia 
1890 r., do godziny 12ej 
w południe. 


Magistrat miasta Podgórza, 
dnia 5 grudnia 1890 r. 


Burmistrz: Adamski w. r. 


Prawdziwy likier Bónódictine Opactwa 
Fócamp we Francyi 


WYTWORNEGO SMAKU, WZMACNIAJĄCY, POMAGAJĄCY 
TRAWIENIU I OBUDZAJĄCY APETYT. 


Jeden z najlepszych likierów. 
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdo- : 
zb kj p na oh butelki z własnoręcznym RAA od) 
podpisem głównie dyrygującego. 

Skład główny w Fócamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. 

Fo A „Prawdziwy likier Bónódictine znajduje 
„się w składach następujących domów, które 
„podpisały zobowiązanie, że sprzedawać nie 
„będą fałszerstw i naśladownictw wyboruego 
„likieru „Bénédictine“. 

Znajduje się w głównych handlach win i korzeni. (466-13-18 


Tylko za | Wegierskie promesy 


całe złr. 3:25, połówki złr. 1°75 
i 50 et. stempel, 


s glówna wygrana 28 


zir. 100,000"-- 


Promesy. losów kredyt 
ziemskich 


tylko R złr. i 50 ct. stempel, 
sæ glówna wygrana gg 


zir.: 90,000 w.a. 


Promesaj na cały losjweg. 
|" kredyt. ziemski razem 
tylko 5 zdr. (2626-2-2) 


66 Wechselstuben-A ktien-Gesellschaft, 


„MERCU Wien, Wollzeile Wr. 10. 


D E EROE AET ERA 


zir. W. a. 


mozna już 15 grudnia 


lo0,000 


złr. wygrać. 


Nasze znakomite 


lecznicze wino Malaga 


jest prawdziwe do nabycia w aptece p. 
Konstantego Wiszniew- 
skiego w Krakowie. 2630-14 


James Waters & Comp. 
firma założona 1770 r. 
w Londynie-Maladze. 


aane J, Pserhoter 


i 5 dawniej zwane pigułkami uniwersal- 
Pigułki cz SZCZĄC8 krew, nemi, jka PiE ko czyszczący 


środek domowy. 


w Wiedniu, 
I, Singerstrasse 
Nr. 15, 


NOWY WYNALAZEK 


m" IXORA 


ED. PINAUD 


MASSAGE. 


Krakowa (k. Półn.) 


Dr. Michał Kaufmann A POEME E EA S TU à 'IXORA Pigułki te kosztują: Ujpudełko z 15 pigułkami 21 c., I zwój 
y p szk dY ziomki Bieg Essencya dla chustek... à PIXORA z 6 pudełkai I złr. 5 c., za zaliczką nieopłacone 1 złtr. 10 c. C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃTWOWE. 
"SRA preii erdara e ie ją Woda tualetowa....... à 'IXORA Za poprzedniem wysłaniem gotówki kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek 
2 ramowa konk kgr hurano Bagaż A AEDO ETRA l... à IXORA 1 złr. 25 c., 2 zwoje 2 złr. 30 c„ 3 zwoje 3 złr. 35 e., 4 zwoje 4 złr. 40 e., WYCIĄGZROZKŁADU JAZIDW 
w Amsterdamie. Qlajek sd isa o4żt4406 à 'IXORA 5 zwojów 5 złr. 20 e., 10 zwojów 9 złr. 20 e. (Mniej niż jeden zwój nie posyła się). ważny od 1 pażdziernika 1890 r. 
Frzyjmaje od godziny Zj do dej po południu| | Puder ryżowy......... à FIXORA j i "EE O ii Odjazd z Krakowa (Podgórza): Przyjazd do Krakowa (Podgórza): 
Klej pod ed ono. oo DY (2108.81.60) | Kosmotyk....1.----:--. skbspeti Uprasza SiG, Wyraźnie „l Psgrhofera piu (LYSZCZĄGO Krew 615 rano (poo. mięszany Nt. | ` 642 rano (pon, osobow. Nr, 817) 
37, boalevard de Strashourg, 37. zażądać i na to uważać, że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę 5:85 - mięsz. Nr. 864) do Oświęciwa | 556 , pa zaś 
E f a A W odrórsa- PEROT Wiednia. o Pi a płowa ze Stryja, 
2081-10- dpisu J. Pserhofer w czerwonej barwie, jak w opisie użycia. 650 , igaz. Nr. 354) 602 , osz. Nr. 2432) ( Chyrowa, 
Rzemienie, | 557 pO W M mia kal... feo pRSERE | Fe 
i i ją TJ. Pser-| i i jedna flaszecz Ja i . 2433 Z n ; . 
a x pre w ges om "> aano || Balsam na odmrożeniansres.. Angielski balsam, 50 ent. al «di e TE Pó. „Award onia, | 19 rano doniomat oo 
cj Baa i A nfo? EE . . i . Nr. i = . Nr. 358) 
ki i rezerwoary gumowe, rękawiczki ni- S s f ie z strz yw SS a Proszek fiakierski piersiowy dd, E pe aa e dnia, N. sca, do Peipin- wi 
ciane i jedwabne, elastykę na podwiązki, OK Z DaDKi ZaOSITZONEJ, sze. ; pudełko 35 cent., z odaia prid 950 „(pom osobow. Nr. 812; | Orłowa, hy: |1096 „pos, mięszan. Ne. 853) | 2 Wiednia, 
bieliznę Dra Jagera letnią i zimową, pan- cba BO oant. x. A 60 cent. z Podgórza - Bonarki) rowa, Śtryja. |, R baigt mną AL 
tofelki, paski gurtowe, skórkowe i je- Amerykań. maść JOSCCOWA, Pomada tannochininowa HR cj » (poo. mięez. Nr. 


2:05 po oc. mięsz. Nr. 2435 
T pol- (p palna (k. Półn.) 


1 złr. 20 centów. X hofera, najlepszy środek do porostu wło- (poc. mięszan, Nr. 356) | do Oświęcima, | 3'47 Popoł. (poc. osobowy Nr. 811) )'z Zwardonia, 

ży, w największym wyborze poleca Proszek przeciw poceniu nóg sów, 0% = dada ETA 5 mr Puszowa Wicana | 4:03 PR aian Ne. 2485) zywanie) 
. - . h b . mi . Nr. » e . a 

Wilhelm Fenz w Krakowie. cena pudełka 50 o. x opiat. przesyłką 75 o Plaster uniwersalny 39% stew [JJ » (poo migszan. Nr. 256) do krakowa (k: Pół.) | Chaton 


zaliczką. (2211 8-12) 


Paletot zimowy złr. 16, mary- 418 . osobow. Nr. 311 Ori 
zi. z s mówie: a. u (ciepło podszyta) złr. 7, męży- Balsam na wole, z opłatną przesył- 50 cnt., z opłatną przesyłką 75 ont. 6-55 wiecz./poo. mięsz. Nr. 2431) n ) agi odg Sekk Piażaoww? Now. e 
Ceaniki na żądanie opłatnie. Zamówie Bow. alr>24, sderlng: naano gitaa DĄ ż Kakoga (k Półn)| do Ż » Sącza 
-~ nią zamiejscowe odwrotnie. (1412-12-) ubiorów są zawsze ar meeer A u firmy ką "i Ą k | Uniwersalna sól przeczysz- 7:32 (poc. osobow. Nr. 318) Nowego Sącza, anra ©: rze eh i 
Wi. M... Heilmann Kohn & Söhne Esencya życia ( r op 8 pr a- czająca = geje DE. AeA e~ Podgora- POROTA EA, 9-06 ,„ (poc. mięszan. Nr. 357) złOświęci 
j ME Krakowie ulicy Grodzkiej L. 9 A "7m" komity środek dom 7:55 (poc. osobow. Nr. 318) ja. P S ęcimą, 
N GD ó Cesarska T oigre.” Fi b A boaria ORMO skie) 1 fiasseczka 22 centy. złe trawienie. 1 pączka 1 złr. Ę ri Podgórza - Bonarki “yi 938 , poe papies Ni 
E > NORAMA Bielsku, Opawie. B 665 49-00) Oprócz wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich dzien- Odjazd z Tarnowa: y = owa (k.K.Lud. 
międzynarodowa i nikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szczególności, nieznajdujące się zaś na dj ; ; Przyjazd do Tarnowa: 
przy ulicy składzie sprowadzone będą na żądanie punktualnie i najtaniej. — Rozsyłki pocztowe 4:46 rano ( dolga migany Nr. 454) do Orłowa, | 12:15 „w noty. śe: mięszany Nr. 455) ze Stryja, 
GRODZKIEJ j jspieszniej za gotówkę, większe zamówienia także za zalic: należytości. uchy, Zywca. |yrowa. 
Dziś i każd zima Nye” wj beana wysłaniem BA EE dał, Ścyja. a wodke kiej RE Sesan; BA, Chyżne” a aj 
1 ego następnego dnia otwarta od ZR ; osobo 418) do O N ` i í N 
dz. 10 s ztowyim orto zna 4 2:39 popoł. ( oc. 080D0Wy 10 rłowa, ow.ł 7:40 wiecz. (poc. osobowy r. 419) z Orlow: 
pom E E ae: or a przekazem poc ym, p cznie tańsze niż za | Sącza; Chyrowa, Stryja. ywca, Barik Ubyrówa, a, 


-Od dnia 7—13 grudnia włącznie: Hiszpania 
1wspaniałe zamki króla Karola III. 
2508-20 -) 


Oscionkami Drukarni „CZASU“, 


Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. [2511 34-] 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonko nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkich stacy. 
o. k. austr. kolei p istwowych lub u konduktorów EN 


Ragdca Drukarni Jósef Łakociński, 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


